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S. k}. ks. kardynał Puzyna
k s i ą $ r  b i s k u p  k r a k o w s k i *

W dniu 8-mym września, w święto Narodze
nia Najśw. Maryi Panny, zakończył swój ży\Jot 
doczesny największy dostojnik Ko
ścioła polskiego ks. kardynał Puzyna, 
książę biskup krakowski, następca św.
Stanisława, ósniy z rzędu na stolicy 
biskupiej w Krakowie kardynał. —
Osierocił on najsławniejszą w  dzie
jach polskich stolicę po 17 letnich 
rządach, które to rządy wycisnęły 
niezatarte piętno na całem życiu dye- 
cezyi krakowskiej.

Urodził się ks. kardynał Puzyna 
1 3 -go października 1842 roku w ma
jątku ojczystym Gwoźdźcu na Pokuciu 
w Kołomyjskiem, liczył 
więc przy zgonie niespeł
na lat 69. - Ojciec jego 
Roman kniaź z Kozielska 
Puzyna był żołnierzem 
napoleońskim i brał udział 
w kampanii roku 1812, 
matka jego była Hor- 
tensya z Dwernickich, 
córka sławnego polskiego 
jenerała z r. 1831, zwy
cięzcy z pod Stoczka. Z 
początku poświęcił się 
śp. ks. kardynał Puzyna 
karyerze prawniczej. Po
ukończeniu prawniczych studyów w Pradze i  we 
Lwowie i po otrzymaniu stopnia doktora praw, 
wstąpił do prokuratoryi skarbu, gdzie dosłużył 
się rangi komisarza. W roku 1876 inne jednak — 
kapłańskie odezwzJo się w nim powołanie, po
rzucił więc służbę rządową i  rozpoczął studya teolo

giczne w  seminaryum w Przemyślu. Wyświę
cony już w dwa lata później przez biskupa Hirschlera 

spełniał najpierw obowiązki wikarego 
w Przeworsku, poczem otrzymał ka
nonię fundasyi Drohojewsicich w Prze
myślu. Już tu odznaczył się pracą 
na polu organizacyjnem, zreformował 
bowiem jako wice-rektor duchowne 
seminaryum przemySKie. W r. 1886 
otrzymał godność Lirkupią. Sakry 
udzielił mu ks. kardynał Ledócnowski 
w kościele św. Jana Kantego w Rzy
mie. Zamianowany następnie zastępcą 
ks. arcybiskupa Morawskiego we Lwo
wie, objął równocześnie rektorat du

chownego seminaryum 
lwowskiego. Działalność 
ks. biskupa Puzyny we 
Lwowie była nad wyraz 
pożyteczną i zbawienną.

Zaniedbana od jakiegoś 
czasu łacińska archidye- 
cezya lwowska zaczęła 
się za jego wpływem

^  do nowego budzić życia.
Zaczęły tam powstawać ła
cińskie Kaplice i kościoły. 
W wielu miejscowościach 
na wschodzie naszego 
kraju ginęły dia obrządku 

łacińskiego, a z tern i dla narodu polskiego dusze, 
bo musiano się w razie potrzeby uciekać o po
sługi duchowne do księży rusińskich. Ileż to dzieci 
polskich, ochrzczonych w obrządku unickim, stało 
się w taki sposób Rusinami, pałającymi dzisiaj na
miętną do polskości nienawiścią.
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Takiem u stanow i rzeczy  s ta ra ł się w edle sił 
I możności zapobiegać ks. biskup Puzyna. Od jego 
Jteż czasów  rozpoczyna się ruch zm ierzający do od
rodzenia żyw iołu polskiego w e wschodniej Galicyi 
i do zabezpieczenia go od rutenizacyi. Zaczął rów 
nież ks. Biskup urządzać w  dyecezyi lwowskiej mi- 
sye, k tó re  do uświadom ienia narodow ego w iele się 
p rzyczyn ia ły .

Gdy po śm ierci księcia biskupa krakow skiego 
iks. kardynała  Albina Dunajewskiego zaw akow ała 

'n a js ław n ie jsza  a po Gnieźnieńskiej najstarsza z 
polskich stolic biskuoich w  K rakowie uznano ks. 
biskupa Puzynę godnym objęcia tej spuścizny. Za
m ianow any w aniu /-g o  października 1394 księciem 

‘biskupem  krakow skim  odbył u roczysty  ingres do 
ka ted ry  w  dniu 17-go lutego 1S95 roku. W  sześć 

jła t później m ianow ał go Ojciec św . Leon XIII k a r
dynałem  św iętego Kościoła rzym skiego, kape!usz 
kardynalski o trzym ał dnia 9-go czerw ca roku 1902.

Zasługi ks. kardynała  Puzyny, jakie położył, 
'Zarządzając dyecezyą krakow ską, są bardzo w iel
kie. są można powiedzieć, wiekopomne. On to po- 
dźw ignąj katedrę na W aw elu z ruiny. Dzisiaj od
nowiona, pozostanie na wieki pomnikiem naszej 
w ielkości i chw ały. P rz y b y ły  tam nowe, w spa
niałe pomniki, m alowidła, w itraże, każdy kamień 

ftam  niejako odżyj i odmłodził sie. Ale nie dosyć 
na  tern! W  roku ]y07 założy? ks. kardyna* mu- 

•zeum dyecezalne, a zabytki sztuki i daw nej pobkiej 
ku ltu ry  otacza ł w  całej swojej dyecezyi gorliw ą 
opieką. Pow ołał także do życia w ykłady  o sztuce 
kościelnej dla duchow ieństw a. U ratow ał da'ej ś. p. 
kardynał Tyniec zniszczony i zrujnow any za cza- 

łsów  cesarza Józefa II po przyłączeniu Galicyi do 
A ustryi. Z rzekłszy sie części swojej płacy, o trzy- 
,tnał w  zamian okrojone dobra Tynieckie. Ruiny 
w spaniałego klasztoru podtrzym ał i w  części urzą
dził na letni pobyt k leryków ; przy  kościele osadził 
SS. Fełicyanki; ziemię w ydzierżaw ił w łościanom ; 
(karczm a zaś w  Tyńcu już od daw na nie istnieje.

Niemniej zbaw ienną i naa w yraz  dom osłą była 
działalność duchow na ś. p. kardynała. Z zapadem 
i usilnością w ielką przeprow adzał on w izytacye ka
noniczne, nie szczędził też trudów  w  tym kierunku, 
pom im o zdrow ia w ątłego. O dfudzd się w ięc za 
Jego w pływ em , ożyw ił w zniosły duch gorliwości 
i pośw ięcenia w śród  duchow ieństw a dyecezyi k ra 
kowskiej. Na now ych podstaw ach oparł on także 
by t duchow nego sem inaryum  w  Krakowie. Posia
dając znaczne w p ływ y  w  W iedmu. uzyska? fundu
sze na budow ę now ego w soaniałego gmachu u stóp 
W aw elu p rzy  plantach. W  tym  to gmachu miesz
kają obecnie i p rzygotow yw uja się do swojego 
przyszłego  zaw odu k lerycy , pobierając naukę na 
w ydziale teologicznym  uniw ersytetu  jagiellońskiego. 
Także odzyskanie sufrnganii i powołanie na nią ks. 
b iskupa Anatola N ow aka jest dziełem zm arłego 
k a rd y n a ła .

Jako  człow iek odznaczał się ś, p ..kardynał Pu-* 
żyna niezw ykłą św iątobliw ością i p rosto tą życia. 
Surow ym  był przedew szystkiem  dla siebie, a ży 
w ot prow adził niemal ascetyczny. Spał na tw ar- 
tiem  łożu, m szę św. odpraw iał o 6 rano, modlił się 
gorąco, poczem  zasiadał zaraz do pracy. B ył to 
charak te r w zniosły, jak łza czysty , um ysł żyjący 
tylko m yślą religijną. P ra ca  w ytężająca  p rzy  biur
ku. w izytacya sem inaryum . m odlitwa, oto by ły  Jogo

dzienne zajęcia. Światu udzielał się mało, a o opi
nią ludzką nie dbał wcale. R. i. p.

Po zgonie ks. kardynała Puzyny.
Do zwłok arcypasterza.

W sobole w  południe, pod osobistem  kierow ni
ctw em  ks. biskupa Nowaka, dziekana kapituły ks. 
p rała ta  Gaw rońskiego, kanclerza kapituły ks. Dr. 
Nikła i sekre tarza  ks. kardynała, dr. Tobiasew icza, 
przeniesiono trum nę ze zwłokami ks. kardynała  
Puzyny do wielkiej kap icy pałacu książęco-bisku- 
piego. Stosow nie do w yraźnego życzenia zm arte- 
go umieszczono trum nę na bardzo skrom nym  kata
falku, ścian kaplicy nie przyozdobiono zupełnie ani 
kwiatam i, ani kitem , tytko szereg św iec i kilka z e- 
Ionych krzew ów  otaczało trum nę dostojnika Ko
ścioła.

Z chwilą przeniesienia zwłok księcia kardynała  
do kaplicy pałacowej, u stóp ołtarza, przed którym  
stoi trum na, nieustannie przez cały  dzień czterech 
alumnów tutejszego Sem inaryum  duchownego od
praw iało modły za duszę sw ego arcypasterza. Nad
to w ychow ankow ie M aJego Sem hiaryutn przez cm y 
czas odbyw ają u trum ny swego dobrodzieja m od’y.

Komenda korpusu krakow skiego w ysłała w oj
skow ą straż  honorową, której zm arły  przez cale 
życie swo.e, mimo przysługującego mu praw a, nie 
używał.

O godzinie 4-tej po południu otw orzono dla po
bożnej publiczności b^amy pa}acu kardynalskiego. 
Oibrzyrm e w prost tłum y krakow sk 'ej publiczności 
Dośpieszj ‘y  do trum ny zm arłego Dostojnika Ko
ścioła tak że w ładze bezpieczeństw a wiele m usiały 
łożyć trudów  by jaki taki utrzym ać porządek, W  
przeciągu dwóch godzin, w  czasie k tórych był wol
ny w stęn d 'a publiczności, kilka tysięcy  osób prze
sunęło s ;ę koło zwłok ks. kardynała, szeptając w  
skupieniu m odbtw y za duszę zm ar’ego.

P rzez  cała niedzielę liczne tysiące pobożnych 
udaw ały  się do pałacu biskupiego, by  po raz  ostatni 
spojrzeć na swego A rcypasterza, by  u zw łok jego 
m odlitw y żałobne odmówić.

Przygotowania do pogrzebu.
W  poniedziałek rano w  kaplicy pałacow ej p rzy  

zw łokach ś. p. ks. K ardynała odpraw ili żałobne na-i 
bożeństw a przybyli na pogrzeb ks. arcybiskup Bil- 
czew ski. ks. arcybiskup Simon ks. biskup B andur- 
ski, ks. biskup Nowak, ks. prałat Kaszelewski, ks. 
dziekan Frelek, ks. Czyżow ski oraz nadto kilku in
nych księży, p rzybyłych  na pogrzeb ks. K ardynała 
z prowiricyi.

W szystkim i pociągami z różnych stron przy-' 
byw ają  kapłani z dyecezyi krakow skiej oraz z in
nych. celem w zięcia udziału w  przeniesieniu zwłok' 
zm arłego do k a ted ry  w aw elskiej.

P rzy jazd  swój zapowiedzieli w szyscy  biskupi 
galicyjscy, t  j. 7 biskupów rzym sko-katolickich, 3 
biskupów  grecko-katolickich i ieden biskup orm iań
ski. Ks. biskup Likowski z Poznania mimo zapo
wiedzi nie przybędzie z powodu choroby.

Na ręce delegata P. Adamn Fedorow icza nad
szedł od hr. P aa ra , Jenerałnego adjutanta cesarza  
Franciszka Józefa nastenufacy telegram ;
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Jego C esarska M ość raczy ła  pow ierzyć Naj- 
*wyższe zastępstw o p rzy  pogrzebie ś. p. Jego 
Fm inencyi kardynała  księcia biskupa Jana knia
zia P uzyny  swem u pierw szem u podkomorzemu 
Leopoldowi hr. Gudenusowi. P ro szę  o zaw iado
m ienie w  Krakowie, komu należy.

Z najw yższego polecenia jenerał kaw alery i
hr. P aar.

P rzybyli nadto m inistrow ie hr. Stiirghk, Dr. 
J e rz y  M adeyski, Zaleski, nam iestnik Galicyi Dr. Bo- 
jąrzyński, m arszałek  k rajow y S tanisław  Badeni itd.

Pogrzeb.
Stosow nie do życzeń ś. p. ks. K ardynała po- 

pogrzeb odbył się bez zw ykłej p rzy  takich uro
czystościach okazałości. W  pogrzebie b rały  udział, 
prócz bardzo licznie przybyłego Duchow ieństw a, 
w szystk ie  krakow skie korporacye* cechy, stow a
rzyszenia o raz delegacye z poża K rakow a.

M łodzież szkolna krakow ska, stosow nie do u- 
phw ały  konferencyi dyrek torów  szkół, tw orzy ła  
szpaler na całej drodze m iędzy pałacem  biskupim 
p W aw elem .

W  poniedziałek o godzinie 4-tej po południu 
w yprow adzone zostałe zwłoki ks. K ardynała Puzy
n y  do ka ted ry  na W aw el. Już o godzinie wpół do 
4-tej niezw ykle liczny orszak duchow ieństw a zajął 
m iejsce w  pałacu biskupim. P rzed  pałacem  zebrały  
Się ogrom ne tłum y. Kondukt prow adził cały  gali
cyjski episkopat, a w ięc arcybiskupi: Biiczewski, 
iTeodorowicz i Szeptycki, biskupi: Pelczar, W ałęga, 
Nowak, F ischer, Czechowicz, Bandurski i Cliom- 
szyn, nadto  arcybiskup Simon z Rzymu. W  kon
dukcie w zięło  udział liczne duchow ieństw o z pro- 
IWincyi.

Drożyzna.
i , —— —

n.
Z astanaw ialiśm y się w  poprzednim  m m erze 

naszego pisma nad przyczynam i, trapiącej obecnie 
społeczeństw o europejskie, drożyzny. Rozw ażając 
zaś tę  spraw ę, m ieliśm y oczyw iście na myśli tylko 
drożyznę najpotrzebniejszych do życia ^irtykułów  
takich jak żyw ność, ubranie, m ieszkanie itp., nie 
zw racaliśm y zaś w cale uwagi na drożyznę przed
m iotów  zbytkow ych i zbytku wogóle, drożyzna 
bowiem  w  tym  kierunku nie przynosi społeczeń
stw u szkody. Kto chce zbytkow ać, kto chce mieć 
liczną służbę, sam ochody, ekwipaże, kto chce spi
jać drogie w ina, kto jeździ po zagranicach i kąpie
lach, ten niech za to płaci.

Także opodatkow anie zbjdku i w ysokich do
chodów jest polityką pod w zględem  społecznym  
zdrow ą. Inaczej jednak m a się spraw a, gdy chodzi 
o niezbędne do życia artyku ły . Ich ciągłe droże
nie oznacza wielkie dla porządku społecznego nie
bezpieczeństw o. Jeżeliby  doszło do tego, że sze- 
lo k ie  m asy  ludności nie m iałyby  środków  dostate
cznych na w yżyw ien ie  się i na życie najskrom niej
sze, to takie stosunki m usiałyby doprow adzać ludzi 
do rozpaczy, m noży łyby  liczbę osobników  w ykole
jonych i zbrodniczych, w  następstw ie czego m ogło
b y  z łatw ością dojść do tego, że żadna na św iecie 
siła nie by łaby  zdolną opanow ać rozkiełzanych 
ludzkich nam iętności- G dyby politycy dzisiejsi nad

tern dobrze się zastanow ili to m usielim y przyjść dc 
przekonania, że sp raw a drożyzny jest obecnie spra
w ą najżyw otniejszą i naw et ze stanow iska polity
cznego najnaglejszą. Godzi się wobec tego rozw a
żyć, jakich by też środków  chw ycić się należa o, 
aby klęskę drożyzny choć w  części łagodzić i m iar
kować.

Nad tem  w łaśnie pytaniem  m am y zam iar zasta
now ić się w  artykule nieniejszym.

Środki przeciw ko drożyźnie, jakichby chw ycić 
się należało, musi się rozpatryw ać z dwojakiego 
punktu w idzenia. Z jednej strony  chodzi o działa
nie w  kierunku obniżania cen najniezbędniejszych 
do życia środków'; — z drugiej o odpowiednie 
zw iększanie dochodów. Słuszne bowiem w zasa
dzie jest żądanie tych. k tórym  obecny dochód na 
życie nie w ystarcza , aby on się zw iększył. Skoro 
pieniądz stracił do tego stopnia na w artości, iż go 
znacznie więcej po trzeba  posiadać niż dawniej, aby 
m ódz żyć, to każdy ma praw o żądać, aby dochód je
go zw iększał się w  tym  sam ym  stosunku, w  jakim 
się w artość pieniędzy zmniejsza.

U siłow ania w  obu pow yższych kierunkach m o
gą być podejm yw ane, albo przez jednostki ludzkie, 
albo też przez różne organizacye społeczne, szcze
gólnie zaś przez w'ładze państw ow e. M am y więc 
wobec tego do rozw ażenia cz te ry  następujące py
tan ia:

A. W jaki sposób mają postępować jednostki 
ludzkie a szczególnie ojcowie rodzin, aby

< J) obniżyć koszta życia i utrzymania;
!■ 3?) zwiększyć swój zarobek i swoje dochody.

B . Co powinny przedsiębrać różne organiza
cye społeczne, a szczególnie władze państwowe, 
aby spowodować:

3) potanienie najniezbędniejszych artykułów  
żywności i mieszkań dla ludność! niezamożnej;

4) umożliwić tej ludności powiększenie swoich  
dochodów.

Oto cz te ry  kardynalne pytania, do k tórycn  
sprow adza się całe zagadnienie działania przeciw  
drożyźnie.
A. Co mają czynić jednostki ludzkie a szczególnie 

ojcowie rodzin?
'Aby obniżyć w ydatki na życie, należy przede- 

w szystkiem  zw rócić uw agę na tę okoliczność, że 
każdy najuboższy naw et człowiek, w ydaje pienią
dze na r zeczy niepotrzebne, a naw et w prost zdro
wiu szkodliwe, takiemi są: tytoń i w ódka czyli
napoje spyry tusow e wogóle. — B adania ludzi uczo
nych stw ierdziły  w  sposób niezbity, że tvtuń jest 
w ielka trucizną i że jego używ anie i nadużyw anie
o-zynosi organizm ow i ludzkiemu w ielkie szkody,, 
zatruw a go bowiem  z jednej strony  tak  zw a >ą ni
kotyną, z drugiej podnieca zw apnianie naczyń 
krw ionośnych i osłabia działanie nerw ów . W ielkie 
roznerw ow anie dzisiejszych ludzi należy w  znacz
nej części przypisać nadużyw aniu palenia tytoniu, 
a szczególnie papierosów  i cygar W szak na dzie
sięciu ludzi, a to nietylko m ężczyzn, ale teraz  i ko
biet, jest przynajm niej sześciu takich, k tó rzy  papie
rosa lub cygara  p raw ie  z ust nie wypuszczają,' 
Gzy coś podobnego m ożna nazw ać zaspakajaniem  
niezbędnych potrzeb życiow ych? P rzenigdy^ T o  
nietylko nie iest do życia potrzebne, a le  przeciw nie 
to zabija i truje. Niechajże w ięc ludzie to raz  zro- 
zumia! Jeżeli nie czułą się na siłach, aby całkiem
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p rzestać  palić, to niechże przynajm niej się w  odda
waniu nałogow i ograniczą, a  przekonają się że to 
im  życie ułatw i. Z jednej bowiem  strony  zw iększy 
się ich zdolność do pracy, z drugiej ubędzie im w y 
datków . Niejeden odpowie m oże na to : ,.Ej, co mi 
•tam takie zm niejszenie znaczy, ja tego naw et nie 
nczuję". O dpow iadam y na to: ,N iepraw da bracie, 
uczujesz. Spróbuj tylko obliczyć dokładnie, ile ty 
rocznie w ydajesz na cygara  lub papierosy, a prze
konasz się, że za te pieniądze spraw iłbyś niejedną 
parę  bucików dla dzieci i żony.

A cóż powiedzieć dopiero o kobietach, robiący 
z ust swoich form alny komin. I one chcą być w  ta 
kich w arunkach zdrow e, i do pracy  zdolne!

To samo można stw ierdzić co do wódki i alko
holu. G dybyśm y obliczyli, ile ludzie w ydaja rocz
nie na te trucizny, to byśm y się przekonali, że nad
używ anie wszelkiego rodza-u napojów sphy tuso- 
w ych  ogromnie przyczynia się do podrożenia życia. 
Fabrykanci piwa, producenci i hancfarze win. w ła
ściciele najrozm aitszych handlów i handelków , w re 
szcie szynkarze żydzi, robią wielkie m ajątki, nieraz 
do olbrzym ich dochodzą fortun, ludność zaś coraz 
Więcej m arnieje i ubożeje.

D laczego to sie tak dzle‘e?  Oto dlatego mdi 
czytelnicy, że ludność za wiele pije. P ijaństw o zaś 
pociąga za sobą ubóstw o i ruinę zdrow  a. n;etv 'ko  
w łasnego ale naw et przyszłych dzieci swoich. Po
tom stw o bowiem  pijaka przychodzi już na ś\v;at 
dziedzicznie obciążone. Dzieci pijaków są nietylko 
fizyczne słabe, ale częstokroć to urodzeni już nic
ponie, idyoci lub złoczyńcy. Pam iętaj w ięc czło
wieku że jeżeli pijesz, to nietylko ubożysz siebie, 
ftle nądto ubożysz także na zdrow iu ciała i duszy 
tw o je  dzieci.

Policzm y tylko, ile robotnik straci rocznie na 
piwo, rum i wódkę, ile po handelkach przepiją i 
p rzejedzą rocznie różnego rodzaju niżsi urzędnicv. 
d  w łaśnie, k tó rzy  na skrom ne swoie płace najw ię
cej narzekają, a przekonam y się, że do narzekań na 
eby t szczupłe dochody bardzo przyczym a się nad
używ anie trunków . U mejednego z niższych urzę
dników tak się dzieje, że żona i dzieci w  domu c ier
pią głód, nie mają się w  co ubrać, ale on musi có 
W ieczór pójść do handelku i w ypić tam parę bomb 
piwa i nazjadać p rzy  tern różnych frykasów . T acy . 
zaś potem najw ięcej krzyczą i narzekają na d roży
znę. Należy przeto stanow czo przeprow adzić re 
formę życia, ograniczyć palerne i picie a w ów czas 
Stan budżetów  dom owych na pewno się popraw i. 
W  ostatnich tygodniach w ódka i n:wo już pod-o- 
iżały, albo znacznie podrożeją. S tało się to dla
czego. bo ludzie piją za dużo. B row ary  z fabry- 
kacyą  piwa nasta rczyć  już nie mogą. W obec te- 
jgo nie dziw ota, że ceny podnoszą się. Niechby lu
dzie tylko ograniczyli sie w piciu, a zobaczylibyś
m y w krótce, jakby fabrykanci i handlarze napojów 
jz innego zaśpiew ali tonu. — Jak  palenie tak i picie 
Hie jest do życia notrzebne. należy to do w ydatków  
Ubytkowych, takich zaś powinni sie ludz‘e w  cza
sach dzisiejszych bezw arunkow o w ystrzegać. Na 
gazete. na dobrą książkę, m ówisz bracie, że pienię
dzy nie m asz, że cie na to nie stać a 'e  na papie
rosy  i trunki, to cię stać! Działajm yż w ięc w  tym  
Jcierunku, szerzm y sami zam iłow anie do w strzerm ę- 
Wcści w  paleniu i w  piciu, a przekonam y s5ę. że 
)o zaraz  w płynie na złagodzenie drożyzny. Na’eżv 
feszcze dodać, że do  m iastach i po m iasteczkach

ludność w a rs tw  średnich spożyw a stanow czo za 
w iele mięsa, z czego w ynika ogrom ne artykułu  te^ 
go podrożenie. M ieszkaniec wsi nie żyw i się w  tym  
stopniu mięsem, co m ieszkaniec m iast. Następy 
stw etn tego jest, że wieśniak nie ty tko mniej wy-i 
daje na żyw ność, ale nadto jest w  dodatku zdrow-t 
szy. Dla m ieszczucha nie istnieje inna żyw ność, 
tylko mięso, jak się m ięsa nie naje i to przynajm niej 
ze dw a razy  na dzień, to mu się zdaje, że nic nie: 
jadł. Tymc; asem m ęso  nietylko nie jest do życia 
niezbędne, ale przeciw nie, nadużyw anie pokarm ów 1 
mięsnych szkodzi zdrow iu, powoduje tak zw ane 
zwapnienie żył. tudzież różne inne choroby, szcze- 
gó 'n ;e żo’ądkowe. Mięsa więc nowinno się jadać 
ma o, w ysta rczy  raz na dzień albo tylko dw a lub 
trzy  razy  na tydzień i to o tyle tylko, o ile do 
wzm ocnienia sił to potrzebne Szczególnie dzieci 
powinny jadać mięsa mało. Jestto  bowiem  prze
sad jakoby nńęso było szczególnie pożywne. Dzi
siejsze badania naukowe w ykazały , że mleko, ser, 
jarzyny, jaja, są o wiele pożyw nie;sze i w ięcej do
starczają organizm owi soków żyw otnych, aniżeli 
m eso, są też także o w iele dla żołądka- straw niei- 
sze.

A wiec w  svs+emV żvw ienia sie nowirma także 
zajść zrm ana; należy spożyw ać mniej mięsa i w  o-i 
póle nie objadać s e zanadto. Faktem  bowiem jest, 
że ludzie z w arstw  średnio-zam ożnych, jedzą za 
du*n. W ynikają z tecn różne choroby, szczególnie 
zaś ociężaTość i niezdolność do energicznej pracy. 
Dr. FFnheda, znakom ity leiearz duński, jeden z naj- 
czynniejszych propagatorów  w strzem ięźhw ości, 
Udowodnił caKrni szeregiem  badań i dośw iadczeń, 
że cz fowiek dla utrzym ania swoich sił i zdrow ia, 
potrzebuje pokarm ów  stosunkow o me wiele. Lu- 
dz:e inteligentni, k tó rzy żyli w edług wskazówek* 
d r  Fbnheda przekonali się. że mogli w yżyć za 35 
halerzy dziennie, że im to najzupełniej do zdrow ia 
w ystarczało , przyczem  czuli się naw et o wiele rze- 
źwiei^zymi i ruchliwszym i.

Jeszcze raz pow tarzam y: ludzie dorośli jedzą 
stanow czo za w ie’e. Dzieje się to szczególnie u nas 
w Polsce obżarstw o jest m ew atobw ie jedną z na
szych w ad narodow ych. Niechajże w ięc drożyzna 
leczy nas z tej w ady, a w ów czas będziem y sobie 
mogli powiedzieć, że nie m a złego, coby na dobre 
nie w yszło.

Pow ściąganie się także w  różnych innych zbyt- 
kow ych w ydatkach przydałoby nam się bardzo. Po 
m iastach stroje kobiet powodują ogrom ne nieraż 
dla m ężów i ojców w ydatki. M ęczyźni oddaja się 
m eraz grze w  karty , różnym  huiatykom , niejeden, 
skoro się zgrał, zaczyna zaraz narzekać na 
drożyznę. Panie oficiare, panie sedzio-profesorze, 
kom isarzu lub radco dobrodzieju! Nie wysmciuj do 
północka po hande’kach. nie graj w  karty , żona 
twoja niech się cokolw iek skromnie! ubiera, a zo
baczysz, że ci drożyzna zacznie mniej dokuczać.

Co się tyczy  drugiego punktu, to jest zw iększe
nia swoich dochodów, to w  tym  kierunku działanie 
jest dla ludzi żyjących ze stałej płacy bardzo tru 
dne. Kto w iększą część dnia pośw iecą pracy  biu
row ej lub zajęciom urzędow ym , to jakże może tak! 
zw iększyć w  sposób uczciw y swoje dochody? W ie
lu zarabia w praw dzie  ooza godzinami urzędow em l 
i rozbija sic za zajączkam i uboczneml, dzieje się to 
Jednak często z uszczerbkiem  zdrow ia, lub ze Sko
da obow 'azków  zawodu.
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Natom iast dla ludzi pracujących w  zaw odach 
^wolnych jak n. p. w  rolnictwie, w  przem yśle, w  han
dlu, jest takie zw iększanie swoich dochodów sta 
now czo możliwe. Tu rozstrzyga inteligencya, pra
cow itość i zabiegliwość. Aby zaś te przym ioty 
posiąść, to do tego niezbędne jest odpowiednie w y
kształcenie i w iedza fachow a. Rolnik ośw iecony 
będzie miał stanow czo więcej dochodu z ziemi, ani
żeli rolnik ciem ny i głupi. To samo można powie
dzieć o handlarzu i przem ysłow cu. Kto więc chce 
zw iększyć swoje dochody, niech się kształci i uczy. 
Naukę zaś swoją niech zużytkow yw a w zawodach 
w olnych. Jestto  w prost nieszczęściem  w naszym  
kraju, tyle m łodzieży garnie się do gim nazyów  i 
szuka pomieszczenia w  najrom aitszych urzędach. 
Każdy myśli tylko o tern, aby złapać jakp taką pen- 
syjkę i z niej żyć. T acy  zw iększają potem ciągle 
i stule zastępy narzekających na drożyznę. I nic 
dziwnego! Niejeden kształci się nieraz za poży
czane pieniądze, skoro dorw ie się pensyi, musi długi 
spłacać, w dodatku żeni się. p rzybyw ają  dzieci, no, 
i jak tu pensya ma w y sta rczy ć?

G dyby zaś każdy zdolniejszy lub ruchliwszy, 
k ierow ał się do zaw odów  w olnych, jak to się dzieje 
w  innych krajach a szczególnie w  Arneryce północ
nej, to on szybko dorabiałby się grosza, robiłby 
oszczędności, zw iększałby swoje dochody, a w ów 
czas drożyzna me daw ałaby  mu się tak we znaki. 
W  Stanach Zjednoczonych Am eryki północnej pa
nuje drożyzna taka sama. jeżeli nie w iększa jak u 
nas, a przecież życie tam łatw iejsze! Jeżeli zapy
tam y, dlaczego to, odpowiedź jest p rosta : Oto dla
tego, że tam  o wielo w ięcej ludzi żyje z zarobku, 
aniżeli z pensyi. Tam  znaczna w iększość może 
przedsiębiorczością i pracą pom nażać swoje docho
dy. U nas każdy myśli o tern. aby żyć z pensyi. 
Pensya  zaś nie stosuje się do zdolności, ona jest 
czem ś stale unorm ow aneni. a co do aw ansu, to a- 
w ans staje się tern trudniejszy, im bardziej w zra 
sta  liczba urzędników.

Kto w ięc życzy  dobrze dzieciom swoim, kto 
pragnie, aby one w  życiu późniejszem nie uginały 
się pod ciężarem  drożyzny i nie za tiuw ały  życia 
sobie i drugim, niechaj je kieruje do zaw odów  w ol
nych, do rolnictw a, do handlu, do przem ysłu. W y
rosną one w ów czas na ludzi dzielnych, produkują
cych nowe w artości, nie zaś na zjadaczy ch 'eba ku
powanego za pobieraną pensyę. W  takich w arun
kach życie i u nas stanie się łatw iejsze.

 -----------

Co słychać w  św iecie?
Z I E M I E  P O L S K I E .

( M o s k a l e  t ę p i ą  o ś w i a t ę . )  Władysława 
Arcikowskiego z Żabna na Wohmiu skazano za nau
czanie dziatwy katolickiej alfabetu polskiego na 100 
rubli kary lub 3 tygodnie aresztu.

R O S Y A.
Na Samarze wybuchła klęska głodowa. We wielu 

osadach skutkiem nieurodzaju ludność od dni kilku 
głód cierpi. Bydło i konie sprzedają za bezcen. Tu 
i owdzie okazflją się objawy tyfusu głodowego. W 
ostatnich siedmiu latach Samara nawiedzoną zostaje 
po raz piąty nieurodzajem i widmem głodu. Korzyści 
zaś zeszłorocznych dobrych urodzaiów zniszczono cał
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kowicie niesłychanymi poborami poaatkowymi. Li 
cznym wieśniakom pozabierano ostatni miech zboża i 
ostatniego konia za podatek.

W Ł O C H Y .
Arcybiskuo z Palermo, kardynał Lualdi na posłu

chaniu u Papieża zdał sprawozdanie o rozmiarach 
cholery w Kalabrii. -W Palermo, mówił kardynał, 
zachorowało przeszło 10 000 osób. Umarło 2000. 
Cholera szerzyła się głównie w  kołach zamożnych i 
średnich klas ludności. A tymczasem klasy ubogie 
były wolne od ataków cholery.

Na Krecie w 30 miejscowościach zaszło 500 wy
padków zasłabnięć na cholerę.

F R A N C Y 4 .
=  R o z r u c h y  p r z e c i w  d r o ż y ź n i e  po- 

nawiają się. W St. Quentin tłum przewracał i
urządzał z nich barykady. Żandarmów i kifftai.. _ w 
obrzucano różnymi pociskami, a nawet s trzm no  z 
rewolwerów. Żanoarml natarli na tłum i przywrócili 
spokój. Wiele osób aresztowano.

P O R T U G A L I A .
=  P o  u c h w a l e n i u  nowej konstytucyi prze> 

zgromadzenie narodowe i po oborze prezydenta repu
bliki, ustąpił dotychczasowy rząd i pod kier-ukiem 
prezydenta utworzył się nowy rząd. Nowe . 'nisłe- 
ryum portugalskie utworzono z umiarkowanych repu
blikanów. Na czele jako prezydent ministrów stanął 
Joao Chagas, dziennikarz ze zawodu.

— W sobotę przyszło do starcia między ludnością a 
wojskiem w Porto. Trzy osoby zostały zabite. Wiele 
rannych. Z innych miast nadchodzą także wiadomo
ści c  poważnych starciach.

A N G L I A .
=  ( P o g r o m  ż y d o w s k i  w A n g l i i . )

Czterdziestu - sześciu oskarżonych z powodu burzenia 
sklepów żydowskich w południowej Walii, a miano
wicie w Tredegar, osądzono na kary od trzech tygo
dni do trzech miesięcy więzienia. Ludzie, którzy w 
pogromach żydowskich brali ud;:iał, nie należeli do 
strejkujących kolejarzy.

P  E R S Y A.
=  .P o ł o ż e n i e  w P e r s y i  jest niejasne. J t  

dne wieści głoszą, że były szach zwycięża, inne zno 
wu głoszą, że zwyciężają wojska rządowe i że były 
szach jest w opałach.

 -----------

P o ra d n ik  dla pytających.

Kto pvta — nie błądzi.
P . H. R. w  R. Kto chce dobrowolnie w stąp ić ' 

do wojska lub m arynarki, musi posiadać:
1) obyw atelstw o w jednem z królestw  w  R a

dzie państw a^reprezentow anych;
2) zdatność um ysłow ą i cielesną;
3) w zrost najmniej 155 centm .;
4) ukończonych lat 17;
O chotnicy zgłaszać się mogą bezpośrednio w  

tym  w ybranym  o d d z ia ł , k tó ry  jrs t upraw niony dc 
przyjm ow ania ochotników, a w ięc w  kom endzie 
pułkowej, gdzie się odbyw a asenterunek bez pośre
dnictw a S tarostw a.

Zgłaszający się, o trzym a w ezw anie z oznacze
niem m iejsca i dnia, w  którym  staw ać m a p ized  ko^ 
raisyą noborową.

i
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Do podania o przyjęcie dołączyć należy nastę 
pujące załączn ik i:

1) certy fika t w stępu, k tó ry  w ydają S ta ro stw a ;
2) zezwolenie ojca lub opiekuna, jeżeli zgłasza

jący się, jest m ałoletnim ;
3) św iadectw o przynależności;
4) m etrykę urodzenia.
Podania wolne są od stempla.

W zór zezwolenia ojca lub opiekuna.
Zezwalam  m ałoletniem u synow i sw o jem u .........

urodzonem u w  r o k u  w     pow iat ...........
religii rzym sko-katolickiej w stąpić dobrowolnie do 
.wojska (m arynarki wojennej).

. . . . . .  dnia . . . . . .  1911. -
Podpis ojca lub opiekuna.

P . St. Z. Przypom inam y w szystkim , k tó rzy  
przesyłają nam zapytania, że przy  zapytaniach na
leży na odpow iedź dołączać m arkę pocztow ą, w  
przeciw nym  razie odpowiedzi udzielać nie będzie
my. Na wiele bowiem pytań dajem y odpowiedź 
listem.

Co do pańskiej m onety, to pytaliśm y się u firm y , 
kupującej stare  m onety, gdzie oświadczono nam, że ' 
moneta okazana nie przedstaw ia żadnej w artości, 
jonieważ jest bardzo  powszechna, a  znaki na niej 
starte. Co zrobić z nia?

P. ,|. O. w  S. D. Kto nie chodził do szkoły a 
nauczył sie pryw atn ie  czy tać  i pisać, musi się pod
dać egzam inowi w  szkole publicznej. Z pańskiego 
pisma widzim y, żeś Pan  w iele pracow ał nad sobą, 
ale Panu brakuje jeszcze cośkolw iek do popraw ne
go pisania; dlatego radzim y Panu popracow ać nad 
sobą przez kilką m iesięcy, a potem zdaw ać egzamin 
z IV-ej k lasy  ludowej. Niech się Pan zgłosi do Za
rządu szkoły m iejscowej, tam  Panu  kierow nik szko
ły powie w szystko, co Pan  musi zrobić, aby  mieć 
św iadectw o szkolne.

- —  «*&■=■

^ O R A D R I K  L E K A B S K I .
M. G. Na próchnienie kości spróbow ać kąpieli 

z sianą i okładów  z serw atk i lub skrzypcu. Pić 
przytem  słabą herbatkę ze skrzypu — szczyptę na 
kw aterkę.

St. Br. Aby zapobiedz opisanym  do^gliw o- 
ściom, w y sta rczy  dyeta  taka. jaką Szan Pan *za- 
chowuje. Ponadto na śniadanie pić herbatkę z 
kw iatu  lipowego z mlekiem, k tó ra  bardzo uspokaja 
nerw y.

K. J- K. S. H. B. Na k rosty  i w ypadanie w ło
sów  znajdzie P an  dużo przepisów  w  „Lekarzu."

J. B. i J. L. Na tak skom plikowaną chorobę 
trudno poradzić bez osobistego zbadania. Z resztą 
niech Pan  spróbuie pić herbatkę z m ięszaniny w rzo
su, m acierzanki i rumianku.

M. K. W  katarach  kiszek z przew ażającym  za
tw ardzeniem  pić herbatkę z m ieszaniny brodaw ni- 
ka, rzeżuchy , centuryi, krw aw nika.

F. K„ P. J  i F. W ł„ M. P. Na zaflegmienie płuc 
pić herbatkę z przełącznika, babki, skrzypu, pod
biału. rdestu.

A. M. Ciemiei zvca skuteczna jest w  cholerze, 
lecz musi być podaną w rozcieńczeniu homeopa- 
łtycznem i dostać jej m ożna tylko w  aptekach ho
m eopatycznych .

H. D. Na k a ta r kiszek z biegunką pom aga her
batka z piołunku, rumianku, tataraku , babki, czar
nych jagód, ostrężnic, kory  dębowej. W  Krakowie 
m ają na składzie w szelkie ziółka sk łady  apteczne; 
H anaka (ul. Szew ska) i Łopotka (ul. Sienna).

M. K. P ić  herbatkę z krw aw nika, babk» ii 
skrzypu.

Sz. S. Na reum atyzm  znajdzie Pan  m nóstw o ' 
przepisów  w  książeczce o reum atyzm ie. Cena 11. 
kor. z przesyłką w  Redakcyi.

M. N. P ić herbatkę, jak powyżej M. K.
W. B. Z uchem trzeba iść do lekarza, bo pra

wdopodobnie zatkało się w ydzielinę uszną (wosko— 
wilią).

Z. M. P ić herbatkę jak powyżej M. K.
M. J. O chorobach żołądka, kiszek, leniwemt 

traw ieniu i hemoroidach, w ydam y książeczkę wr 
krótkim  czasie.

Dr. St. B reyet.
pow rócił do Krakow a, ulica W olska 28.
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W iadom ości kościeSns.

Archidyecezya lwowska ob. łać. W izytacyał
kanoniczna. Ks. A rcybiskup dokona w izytacyi k a -  
nonicznej części dekanatu tarnopolskiego, a miano
wicie w  Zbarażu, 7, 8 i 9 w rześnia, w  M aksym ów ce 
10 w rześnia, w  Sieniawie i K rętow cach 11 w rześ
nia. w  S try jów ce i Zarudziu 12 w rześnia, w  Jacow - 
cacli z Łozów ką i Czernichow cam i 13 i 14 w rześ
nia, w  B erezow icy Małej z Ditkowcam i i Kurnika
mi 14, 15 i 16 w rześnia. — M ianow any administra-i 
torem  w  B ursztynie ks. S tan isław  Stankiew icz, do
tąd adm inistrator w  Bolechowie. — Przeznaczeni 
na posady katechetów  w  szkołach ludow ych: W 
Tłum aczu ks. Leon K am iński w  Przem yślanach  ks. 
W ładysław  Gądek, w  O ttynii ks. M ieczysław  Za
wadzki. — Konkurs na probostw o w  B ursztynie 

I rozpisano z term inem  do 15 października b. r. —> 
M ianow any ks. Jakób Głąb, kat. II szkoły  real. w e 
Lw ow ie katechetą w  filii gimn. VII tam że.

D yecezya krakowska. M ianowani zastępcam i 
katechetów : ks. S tan isław  Meus, w  gimn. III w  Kra
kowie.. ks. Jan  Sym eczko w  girnn. W adow icach, ks. 
Jan Krzemieniecki w  gimn. w  Podgórzu, ks. dr. Jó
zef Niemczyński w  gimn. w  Nowym  Targu.

D yecezya przemyska. Odznaczeni exp. can. 
księża: Tom asz Szurek, prob. w  Pnikucie; S tani
sław  K otyrba, katech. szkoły żeńskiej w  Krośnie* 
Leopold Turzyński, dy rek to r chóru katedralnego 1 
szkoły organistów , profesor śpiew u G regoryańskie* 
go w  sem inaryum  duch. i katecheta szkoły im. Sie- 
kiew icza. — M ianow any ks. dr. Tom asz W ąsik, ka
techetą w  gimn. w  Przem yślu  na Zasaniu. — Zamia
now ani: ks. dr. Eugeniusz Żukowski, dotychczaso^ 
wy katecheta  w  gimnazyum  w  Przem yślu  na Zasa
niu, profesorem  dogm atyki fundam entalnej i filozofii 
w  zakładzie teologicznym  w  P rzem yślu ; ks. dr. Ka
zim ierz Kotula, sekretarzem  konsystorza i zastępcą 
katechety  w  gimn. w  Przem yślu  na Zasaniu; k& 
Jan Kolasa, w ikary  w  W ołoszczy, adm inistratorem  
tam że; ks. S tan isław  Gaw eł, w ik ary  w  Jarosławiu', 
kuratem  polowym. — Konkurs na opróżnione prof- 
bostw o w  W ołoszczy. rozpisano z  terminem do 30 
września br«
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D yecezya tarnowska. Zmarł ks. Józef Rosner. 
Jcapłan-Jubilat, proboszcz w  Wojniczu, w  79 roku 
życia, a 55 r. kapłaństwa. R. i. p,

— — o@)c-----------

R O Z M A I T O Ś C I .

* Odnowienie zamku wawelskiego. Roboty, 
około konstrukcyi dachu pierwszej części północne
go sk rzyd ’a tak daleko postąpiły, że są praw ie na 
ukończeniu, przystąpiono więc do rozb:erania drze
w nej w ięźby dachowej na drugiej części skrzydła 
północnego, do czego postaw iono nowe rusztow a
nia. P rzy  ich pomocy osadzony będzie głów ny 
ciosow y gzym s głów ny, zaś później nastąpi odna
w ianie fasady. Cała północna strona zamku od 
strony  ulicy Kanonicznej pomiędzy basztą Sobie
skiego a Zygm unta III zasłoniętą jest rusztow ania
mi. Obecnie dokonują ustaw ienia nowego ruszto
w ania od strony  w schodniego frontu Zamku pomię
dzy w ieżą Lubranką a pawilonem gotyckim  Jadw i
gi i Ja g :e??y„ w  m iejscu daw nych ogródków  królo
wej Jadw igi. Postępuią też szybko roboty oko!o 
restauracy i krużganków . P a rę  krzeseł w  skrzydle 
wschodniem  pozosta!e jeszcze nieskończonych.

* D rożyzna w Krakowie. Ceny tow arów  spo
żyw czych i to najniezbędniejszych do życia podnio
sły  się znacznie. Kilogram: polędw icy kosztuje 
obecnie 2.80 (+ 4 0  h. niż przed dwom a tygodniami), 
cielęcina 2 k. (+ 20). m ięsa w ołow ego 2 k. (J 0.24). 
Podobnie ma się z podrożeniem  pieczyw a. Boche
nek ch 'eba pszenicznego kosztu;e dziś 48 halerzy  
(+ 04). chleba żytnego 44 h. (+0.4). Podrożał też 
niebyw ale cukier z 68 hal. na I k. na k :logramie. 
C eny m asfa rów nież idą w  górę, tak, że obecnie za 
kg. płaci się 2.60—3.00 k.

* Konkurs. Zw iązek hodow ców  bydła nizin
nego w K rakowie ogłasza niniejszem konkurs na 
dw a stypendya jednoroczne po 730 Koron, każde na 
w ykształcen ie  ukw alifikow anych dozorców  stajen
nych. Kandydaci, posiadający e 'em entarne w y
kształcenie szkolne i nie p rzekraczający  30 lat ży 
cia. będą obowiązani odbyć jednoroczną praktykę 
w  jednej z obór zw iązkow ych. W ypłatę  stypen- 
dyum uskuteczniać będzie Związek za pośredni
ctw em  Zarządu dóbr, w  których stypendysta odby
w a  praktykę stajenną. S typendysta  będzie obowią
zany pod rygorem  natychm iastow ej u tra ty  styoen- 
dyum stosow ać się do w ym agań i zleceń przełożo- 
nego mu Zarządu dóbr. Podania w nosić należy do 
biura Związku hodow ców  bydła  nizinnego w  K ra
kow ie (plac Szczepański 1. 8) najpóźniej do 1-go 
października 1911. Zw iązek hodow ców  b y d ła ni
zinnego w  Krakowie. P re ze s : W . Żeleński m. p.

* Zagadkowy strzał. Z Ż yw ca donoszą: W  
„Sokole" w  Żywcu, po próbnych ćw iczeniach kara
binami, w ziął jeden z druhów  do ręki na beku sto
jący  karabin, by go obejrzeć, przyczem  pocisnął 
niebacznie za cyngiel i karabin, k tó ry  był nałado
w any  ostrym  nabojem, w ypalił, przestrze 'a jąc  na 
w ylo t szyję i krtań  19-leiniego słuchacza Akademii 
Sztuk pięknych. Jana Studenckiego, dwóch innych 
druhów kula m usnęła łekko po w łosach. S tan ran
nego groźny. Śledztw o, nie w yjaśniło  dotąd spra- 
.wy, skąd ostre naboje w zięły  sie w  karabinie.
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* Walne Zebranie członków  T ow arzystw a rol
niczego okręgow ego i Kółek rolniczych na pow iat 
bialski cdbędzie się w  K ę t a c h  w  sali hotelu pod 
„Czarnym  O rłem " dnia 25 w rześnia br. o godzinie’’
1-ej po południu. Porządek  dzienny: R eferat: D ro
żyzna artyku łów  żyw ności i czy rolnik jest tem u 
winien i jak rolnik m a się w  tych  w arunkach dro- 
żyźnianych zachow ać, i jaka pomoc by łaby  w sk a  
zaną.

* F ałszyw e banknoty stukoronowe pojaw iły 
się w W iedniu i P radze  Bank austro  - węgierski 
ogłasza: Niedawno puszczono w obieg w  Czechach 
falsyfikat banknotu 100-koronowego z roku 1910. 
Jest on sporządzony drogą ioto - m echaniczną i co 
do ogólnego w rażenia zgadza się zupełnie z pra
w dziw ą stukoronów ką. P rz y  bliższem  obejrzeniu 
jednak można spostrzedz, że rysunki na stronie nie
mieckiej m iędzy wielkiemi liczbami „10C“, znajdu- 
jącemi się w  środku i na praw o, są inaczej w yko
nane niż na banknocie praw dziw ym . Szczególnie 
znam ienną cechą falsyfikatu jest to. że ornam enty, 
otaczające głów ny obraz i gw iazda, okalająca w iel
kie liczby „100". po stronie w ęgierskiej i niem iec
kiej są na falsyfikacie takie same, gdy na praw dzi
w ym  banknocie te części obrazu są po obu stronach 
odmienne. Gdy się w ięc praw dziw y banknot tak 
złvży. żeby zarów no obie głow y kobiece, jakoteż 
obie duże liczby „100“ w idoczne by ły  obok siebie, 
okazuje się, że obie podłużne rozetki naokoło liczby 
„100" i rozetki obok głow y są nierów ne co do swej 
formy. G dy tak samo się złoży notę podrobioną, 
widzi się. że te ornam enty są równe.

* Szkoła gospodyń w  Bachowicach. Kurs sze
ściom iesięczny w szkole gospodyń rozpocznie się 
dnia 4 listopada i«go roku i trw ać  będzie do 1 maja. 
Na ten kurs będą przyjęte dziew częta, k tóre ukoń
czyły  16 lat życia, szkolę ludową, m oralne i zdro
we. W  tym  celu do pisania pod adresem : Zarząd 
szkoły gospodyń w  Bachow icach p. Zator, należy 
dołączyć w yciąg z m etryk , św iadectw o szkolne, 
św iadectw o m oralności i zdrow ia. O płata mie
sięczna wynosi 28 kor.; dla niezam ożnych jest mo- 
żiiwa zniżka stosunkow o do m ajątku, do 14 koron 
miesięcznie, jeżeli prosząca udowodni stan m ająt
kow y św iadectw em  ubóstw a. Celem szkoły jest 
także w ykształcenie dziew cząt w  gospodarstw ie 
kobiecem, ażeby  m ogły samodzielnie, m ądrze i po
stępow o prow adzić gospodaistw o wiejskie. Do te
go zm ierza nauka chowu b y d fa, trzody  chlewnej, 
drobiu i m leczarstw a, sadow nictw a przeróbek ow o
cow ych, gotow ania, szycia, utrzym ania zdrow ia, 
rachunkow ości gospodarczej, rachunków , historyi 
polskiej, religii i stylistyki.

Poniew aż w  szkole gospodyń w  Bachow icach 
może zna’eść pomieszczenie tylko 12 dziew cząt, 
przeto należy podanie o przyjęcie zaraz wnosić. 
Życzeniem szkoły jest ażeby uczennice m ogły w y 
konyw ać praktycznie to, czego się nauczyły. Po- 
n iew aż jednak nie w szystk ie  m ają do tego sposo- 
obowiązki w  średnich w zorow o prow adzonych go
spodarstw ach.

* Otwarcie przystanku osobowego I ładow ij  
Szyb Sobieski. Dnia 20. w rześnia 1911 zostanie 
o tw artym  na linii kolei lokalnej (Piła) Bolęcin-Ja- 
w orzno  pomiędzy Byczyną a Jaw orznem  w  kL 
23.131 przystanek osobow y i ładow nia Szyb So
bieski dla ruchu osobowego, pakunkowego i tow at
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row ego (a to  tylko dla ładug cało w ozow ych). W y
daw anie biletów  jazdy, jakoteż ekspedycya pakun
ków  i tow arów  będzie uskutecznianą w  tym że 
p rzystanku . R ów nocześnie zostaje zam kniętą ła
dow nia ,,Domsgrube“. leżąca w km. 22.166 pow yż
szej linii. Rozkład jazdy pociągów ulegnie na prze
strzeni B yczy  na-Jaw orzno następującym  zm ianom : 
Z Jaw orzna odchodzi pociąg Nr. 63520 o 4.52, a 
przychodzi do Szyb Sobieski o 4.59, do B yczyny 
5,27 nocą. Pociąg Nr. 6354 odchodzi z Jaw orzna
0  2.10 a  przychodzi do Szyb Sobieski 2.24, do B y
czy n y  2.53 w e dnie. C zas odjazdu i przyjazdu po
ciągów  jest podany wediUg czasu śiodkow o-euro- 
pejskiego.

* Ze Stołypina piszą nam: P roszę  o umie
szczenie w  naszej kochanej gazecie kilka słów  o na
szej niedu i, jak m y biedni tułać się m usim y, bo nie 
m am y swojej w łasnej szkółki. D otychczas w ynaj
m ow ało nam Tow . S. L. w  Brodach u jednego go
spodarza chałupę na szkołę i by ła  już 5 lat szkoła, 
a tego roku odebrał gospodarz sw oją chałupę, w ięc 
m y  cię nie m am y gdzie przytulić. Rusini tutejszej 
w ioski oddzielili się od nas bo ich jest w iększa siła
1 w  budynku gm innym  m ają sw oją szkołę, w  której 
uczy  diak tutejszy, ale on sam  m oże jeszcze iść do 
nauki, w ięc nam szkoda, żeby się nasza dziatw a 
marnowana i m y teraz  przenieśliśm y się do gminne
go budynku, bo tak samo m y Po lacy  ponosim y cię
ża ry  gminne, jak i Rusini i nam się też należy część 
tegóż. Nie chcą, żeby jedna nauczycielka uczyła 
polskre i ruskie dzieci, to niech nam odstąpią jedną 
stancyę, a w  drugiej mogą sobie u trzym yw ać swoją 
szkolę; m y chcem y się pojednać i tow arzystw o 
chce ale że cni są tacy  zaw zięci, to niech się uczą 
sami. Będziem y w iedzieć, k tó re  dzieci będą lepiej 
naukę znać. Nam tu tejszy  dzierżaw ca dał dla nau
czycielki m ieszkanie. Bóg zapłać mu za jego do
broć. S. B. czytelnik .P raw dy*1.

* Stare grobowce w  Przemyślu. P rz y  zakła
daniu sklepu w  piwnicach kościoła OD Franciszka
nów przez pew ną znaną firmę w  P rzejti/ślu , n a tra 
fiono na grobow ce zakonników  i znaczniejszej 
szlachty  ze ziemi praw dopodobnie przem yskiej. O d
k ry to  pom iędzy innemi herby  i napisy grobow ców  
rodzin W isłockich. Pieleckich itd. W skutek tych 
odkryć nakazał ks. biskup P elczar w strzym ać dal
sze prace koJo urządzenia sklepu.

* Z Terliczki koło R z e s z ^ a  piszą nam :
Ponieważ w naszej wiosce „Prawda”, to tak

miłe dla nas pisemko, cieszy się wielką poczytnością, 
a  w domu naszym już od tak dawma odbieramy sobie 
z rąk, kiedy przyjdzie niedziela - ośmielam się podać 
kilka słów sprawozdania z pracy, której wykwitem 
było przedstawienie na dochód świeżo, bo 23 łipca 
tego roh i założonej straży pożarnej kółka rolniczego. 

Na ostatniem posiedzeniu Kółka rolniczego dnia 
lipca, na którem był delegat Zarządu powiatowego 

vółek rolriezych, padła z jego ust myśl założenia 
straży ochotniczej i urządzenia ma ten cel przedsta
wienia. Myśl szlachetna i piękna, rzucona na dobre 
podłoże, bujne wydała owoce. Dzięki* nadzwyczajnej 
ochocie i sympatyi mieszkańców do spraw pożytecz

nych a w szczególności dzięki zapałowi dorosłych 
chłopaków, którzy podobną myśl już kilkakrotnie ob
jawiali, na drugą niedzielę, t. j. 23 lipca, zorganizo
wana straż odbyła pierwsze ćwiczenie. Z powodu 
z i,u ' ćwiczenia odbywać się mogły tylko w niedziele. 
Z początku liczyła straż 18 a dziś 28 przeważnie 
młodych chłopaków. Zbieramy przeważnie takich, bo 
ci rzucają się do tego rodzaju zajęć z wielką oclictą, 
gdyż, jak powiadają, wolą ćwiczyć się w niedzielę 
po południu, niż grać w karty lub w jakiś inny spo
sób zabijać czas.

Sami mieszkańcy życzą sobie, ażeby im zabrać 
„Wóz Drzymały” , nadto dołączyliśmy dwuaktówkę „Sto
lik Czarodziejski” . Przez dwa tygodnie wieczorem po 
pracy schodzili się młodzi aktorzy na próby, a czynili 
to z taką pilnością i takich dokładali starań, że serce 
rosło na widok tego młodego potcoleruia, które posia
da w swej duszy tyle ognia i tak rwie się do pracy. 
Wywiązali się mioczi aktorzy znakomicie, co im przy
znali wszyscy goście, za co się im należy głęboka 
uznanie.

Przedstawienie rozpoczęło się pięknem i podnio
słem przemówieniem kleryka Sierzegi, który Wytłuma
czył „Wóz Drzymały” , podał tło historyczne i wzywał 
mieszkańców, by szli razem w przyszłość, by się u- 
jęłi za ręce i nie zważa’i na przeciwności. Następnie 
odegrano „Wóz Drzymały” a zakończono „Stolikiem 
Czarodziejskim” . W przerwach śpiewali st.fcżacy i 
dziewczęta pieśni polskie, których nauczyli się w cią
gu tygodnia na pamięć. Mile byio smehać, jak po 
próbach przedstawienia długo w noc rozlegały się 
pienia, płynące z dusz młodych w niebiosa, zasłane 
mihardami gwiazd. Nadto przygrywała muzyka wiej
ska. Przedstawienie odbyło się Ua scenie, w prze
pięknym ogrodzie naczelnika straży. Wysoka brama, 
umajona kwieciem, przybrano chorągiewkami koloru 
białego i czerwonego, oznajmiała, że tu zbiegnie stę 
ludu wiele. O godzinie 6 wieczór 13 sierpnia w nie
dzielę rozpoczęło się przedstawienie.

Mknęły części przedstawienia jecna po drugiej a  
lud słucha, widać jak wzbiera w nim krew, jak od 
czasu do czasu powstaje nagłe ruch wśród chłopów 
na widok ich brata niedoli, smagającego się z bru
talnością niemiecką, jak zapłacze kobieta uderzona i 
rozczulona płaczem biednego dziecka polskiego, sma
ganego przez nauczyciela Prusaka. Tak to dzięki 
wspólnej pracy, dzięki ochocie młodych ludzi przeży
liśmy godnie, dzień jeden.

Mieszkańcom ws i innym, którzy nam przyszli z 
pomocą czy pracą, czy radą lub wsparciem, składamy 
w imieniu straży naszej młodocianej, w imieniu gmi
ny i Kółka rolniczego, także nasze szczere staropol
skie „Bóg zapłać!” Gościom przybyłym z bliska i z 
daleka dziękujemy również calem sercem,

W ł a d y s ł a w  R z e s z u t k o .
* Z Miękisza Nowego powiatu Jarosław piszą 

nam : Św ietna Redakcyo! P rosim y najuprzejmiej
o łaskaw e um ieszczenie w  gazecie podziękow anie 
ludziom za ofiary złożone na budow ę kościółka w  
Miękiszu nowymi.

P P . Książę W i+old C zartoryski z Pełkiń 50 k.. 
Dr. S tan isław  Tarnow ski. P rezes  Akademii Umie
jętności w  K rakow ie 50 k.. W isła Ludow a, T ow a-

n r  I  n n / h r n i n  tw ie r d z i ,  ż e  n a t u r a l n a  w o d a  g o r z k a  F r a n n s i k a  J ó z e f a  o b f i tu je  b a r d z ie j  
D ó j/H  rtl U r> Yi h v l l U | j u t /  \v s o le  r o z w a ln ia ją c e ,  a n iż e l i  j a k a k o lw ie k  I n n a  w o d a  w ę g ie r s k a .  D z ia ła n iu
jej j e s t  w e  w s z y s tk ic h  w y p a d k a c h  b a r d z o  z a d a w a ln i a ją c e  i  z a ż y w a  s ię  j ą  d la  t e g o  p rz y je m n ie j ,  a n iż e l i  ja k ik o l
w ie k  i jn y  ś r o d e k .  — O trz y m a ć  m o ż n a  w e  w s z y s tk ic h  a p t e k a c h  i B k ła rlach  w ó d _  m in e r a ln y c h .  D r. B e e r , fizyk  
m i a s t a  B e r n a  s tw ie r d z a ,  że « s « b y  s l s r s z e ,  k tó r e  v a l e ; ą  z  M ierearn larn em i w y p r  ć in ie n ia r a i ,  doznają  
t r w a ł e g o  p o l e p s z e n i ,  z a ż y w a ją c  p rz e z  8 d n i  p o  3 ły ż k i  s to ło w e  n a tu r a l n e j  w o d y  g ó r s k ie j  F r a n c is z k a  J ó z e fa .

O tr z y m a ć  m o ż n a  we w s z y s tk ic h  a n t e k a n h  t  s k ł a d a c h  w ó d  m in e r a ln y c h .
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.rzystwo w e Lw ow ie 60 k., ksiądz Tom asz W ła- 
zowski, dziekan w Sieniawie 40 k., Zdzisław  hr. 
T arnow ski z Dzikowa 25 k.. A rtur Zaręba Cielecki, 
P re ze s  kółek rolniczych w e Lw ow ie 20 k., ksiądz 
tW alenty Trojner, W iązow nica 16 k., Jendżejow iczo- 
;wa. S tarom ieście 20 k., M arya Dembińska, W itko- 
w ice 10 k„ M arya  T arnow ska ze Lw ow a 6 k., S ta
n isław  P la te rek  Zyberch z M oszkowa 10 kor., Ma
ry a  Jarczyków na z Jaw ożnia 4 k., W incenty Ger- 
m anik z Kalnicy ad Lisko 1 k., Tadeusz M ichałow
ski, Zadw urze 1 k., M arya Zajączkow ska ze Lw ow a 
15 k., Kółko rolnicze z O strow a 3 k.

W szystkim  P. T. dobrodziejom kościółka 
w  Miękiszu now ym  niech Bóg W szechm ogący sto
kro tn ie  w ynagrodzi za złożone ofiary. P rzeto  b a r
dzo prosim y o łaskaw e dalsze ofiary P. T. w szyst
kich. Stosunki tu w yjątkow o bardzo trudne na k re 
sach, przeto bardzo prosim y i gorąco polecam y ten 
p ierw szy  kościółek Miękiski łaskaw ym  względom. 
A Bó|- będzie najlepszą nagrodą i zapłatą. Za ko
m itet P rzew odniczący : Franciszek Możdżeń. Ja- 
kób Gońciaż. S tan isław  Kotfis. W ojciech Piguła.

M i ę k i s z  n o w  y, 3 w rześnia  r. 1911, poczta 
!w miejscu, pow iat Jarosław .

* Do czego się już nie biorą! Z P rzem yśla  dono
sz ą : Żydow scy kupcy papieru i przyborów  szkol
nych  w Przem yślu  przed rozpoczęciem  roku szkol
nego. wnieśli do s ta rostw a  protest p rzeciw  kupo- 
jwaniu przyborów  szkolnych przez dzieci szkolne 
u kupców, m ających na składzie w yłącznie w yroby  
krajow e. Poniew aż nie wielka liczba kupców  i to 
ty lko  chrześciańskich. jak pp. B aranow ski, W ilczek 
i inni mają w yroby krajow e, przeto przeciw  nim, 
ize w zględów  konkurencyjnych, zw rócony jest ten 
a tak . O czyw iście starostw o  podobnie bezczelnego 
p ro testu  nie uwzględni, tern bardziej, że naw et tak 
idalece me sięga jego kom petencya.

* Ludność Lw ow a. W edług ostatecznego obli
czenia ludność Lw ow a w ynosiła 206113 osób w  
dniu 31 grudnia 1910 roku, w  czem  żydów  56 761, 
Rusinów' 34 454.

* W ojsko w  Austryi. O statni spis ludności w y 
k azał w  Austryi ogółem  aż 246 810 w ojskow ych, 
znajdujących się w  służbie czynnej. Poniew aż cała 
ludność A ustryi w ynosi 28 568 000 m ieszkańców, 
p rzeto  wojsko stanow i w  Austryi praw ie dziesięć 
procent ludności. L iczba osób w ojskow ych nieu
stannie w zrasta . Było m ianowicie w ojskow ych w  
służbie czynnej: w  roku 1869 — 177 449 osób. w  ro
ku 1880 — 162 423. 1890 — 187 507, 1900 — 229 037, 
a  w roku 1910 — 246 810 osób. Najwięcej w ojska 
jes t w  Galicyi; pozostaje to w  zw iązku z najw ię
kszym  obszarem  G alic ji. Było m ianowicie wojska 
w  roku 1910: w  Galicyi 63 tysiące, w  Czechach 39, 
w  A ustryi Dolnej 39. na Pobrzeżu 25. w  Tyrolu i 
P rzedaru lan ii 18. na M oraw ie 15, w  S ty ry i 10, w  
D alm acyi 9, w  Austryi Górnej , w  K aryntyi 6, na 
kląsku 5. na Bukow inie 4, w  Krainie 3, a w  Salc- 
bnrgu 2 ty siące; ogółem 246 tysięcy. Jak  widzim y,

przeszło czw arta  część w ojska nagrom adzono w  
Galicyi, Pod tym  względem  stosunk5 w  ciągr ubie
głych dziesięcioleci uległy znacznej zmianie. W  r, 
1369 m ianuwicie w  G alic ji naliczono tylko 27 ty-« 
sięcy osób w ojskow ych, w roku 1880 — 33 tysiące, 
a w  roku 1890 już 53 tysiące, w  r. 1900 — 71 ty
sięcy, a w  r. 1910 — 63 tysiące.

* W idmo cholery. Cholera szerzy  się w  Au
stryi. P ierw otnie grasow ała  tylko w  Tryeście, do
kąd zaw lokły ją okręty , obecnie poczyna się poja
w iać w  dalszych m iejscow ościach tak  w  Austryi, 
jak na W ęgrzecn. W  ostatnich dniach zaszedł w y
padek cholery w e W iedniu. G ruchnęła pogłoska, 
że naw et i na Bukowinie zaszedł w ypadek cholery 
i że tam w  Czerniow cach zasłąW a na nią niejaka 
F anny  Held, podróżującą z Odesy. oraz przejezdna 
B erta  Zappler. W ykazało się na szczęście, że w ie
ści te by ły  tym razem  bezpodstaw ne.

* Zm niejszenie się w ychodźtw a do Stanów  
Zjednoczonych. W bieżącym  roku zm niejszyło się 
znacznie w ychodżtw o do S tanów  Zjednoczonych 
Am eryki północnej. I tak, kiedy w  pierw szem  pół
roczu roku ubiegłego w yem igrow ało  tam  przez 
H am burg i Brem ę 165 414 osób, to w  półroczu do
piero co ubigełem ilość w ychodźców  wynosi tylko 
99,531 osób. P rzez  porty  m orza Śródziem nego w y
em igrow ało też znacznie mniej osób, chociaż różnica 
ta nie jest tak znaczna, jak powyżej. P rzyczynę 
tego stanu rzeczy  przypisać należy częściow o nie
pom yślnym  w arunkom  gospodarczym  w  A m eryce 
północnej, a częściow o surow szem u przestrzeganiu 
tam że ustaw y em igracyjnej. W skutek tego przed
siębiorstw a okrętow e są ostrożniejsze przy  przyj
m owaniu pasażerów  m iędzypokładow ych i popro- 
stu  nie przyjm ują takich, co do k tórych  zacnodzi 
obaw a, że am erykańskie w ładze em igracyjne ode- 
szlą ich nazad do Europy. Trudności te, staw iane 
w ychodźcom , w strzym ują ich od udaw ania się do 
S tanów  Zjednoczonych i podczas gdy ilość ich tam 
że spadła znacznie, w ykazują tow arzystw a okrę
tow e, zajm ujące się przew ozem  w j'chodzców  do 
A m eryki południowej i Kanady, znaczny w zrost 
liczby przejezdnych.

* N iezw ykła śm ierć. W  Libaw ie w  Rosyi zda
rzy ł się n iebyw ały  w ypadek  utonięcia w  owsie. 
W  śpichlerzu leżała znaczna ilość ow sa, sięgająca 
w ysokości 10 łokci. Ziarno postanowiono przesy
pać przez niewielki o tw ór z trzeciego  piętra  na 
drugie. W ów czas m łoda dziew czyna, E w a Konrad, 
w eszła  na w ierzch zboża i przyglądała się, jak owies 
powoli zsypuje się na dół. Pod jej ciężarem  ow ies 
zaczął sypać się coraz prędzej, usuną? się jej z pod 
nóg i E w a spadła do otw oru. Im bardziej s tara ła  
się w ydostać  stam tąd, tern więcej zsypyw ał się na 
nią owies, aż pokrył nieszczęśliw ą dziew czynę cał
kowicie. K iedy spostrzeżono, że dziew czyna zgi
nęła, przekopano owies i znaleziono ją już m artw ą. 
G ardło i płuca K onradów ny by ły  przepełnione py
łem i naw et całem i ziarnam i owsa.

Jednorazow a próba przekona każdego o Jakoścr P oleca
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Miejsca wolne dla urlopn ków z Galicy! w r. 1911.
O b j a ś n i e n i e .  U rlopn ik  p rag n ący  otrzym ać jedno

z  m iejsc poniżej ■wymienionych w inien  ja k  najprędzej się zgło
sić (na karcie  korespondencyjnej) pod adresem  podanym  p rz y  
odnośnem  miejscu.

U rlopn ik  pow inien  m ianow icie w ym ienić im ię swoje 
i nazw isko , w iek  i adres, pod  k tórym  pracodaw ca ma m u 
odpow iedzieć. W ym ienić w ięc należy miejsce s t a ł e g o  swego 
a  nie chw ilow ego ty lko  pobytu, to je s t miejsce w klórem  
u rlo p n ik  odpow iedzi p racodaw cy będzie oczekiw ał O ile u r 
lop n ik  pracow ał poprzednio  w  jak im  zaw odzie, w inieu się na 
to pow ołać i załączyć, o ile możności, odpisy sw ych św iadectw .

O ile p rzy  m iejscu w olnym  m e m a w ym ienionego w y
raźn i e te rm inu , w którym  m a być objętem. znaczy to, 26 
m iejsce to je s t ż a r n a  a w ięc w  p ierw szych dniach w rześnia 
do objęcia. U rlopnicy  p ragnący  otrzym ać zajęcia in n e ,  po
niżej n i e  w ym ienione, m ogą a<ę zgłosić do publicznych  B iur 
pośiedn io tw a p racy , w yliczonych  w  „ U w u d z e " ,

I. Gospodarstwo rolne.
P o w i a t  B o b r k a :  4 parobków do koni i 

wszelkich robót gospodarskich na folwarku. Książka 
służoowa wymagana. Płaca 144 kor. rocznie i wikt. 
— Włodzimierz Czaykowsłti, Pietniczany, p. Soicołów- 
ka koło Bóorid. — 2 parobków do koni i do robót 
rolnych, 140 kor. rocznie, wikt gospodarski, 2 bo
chenki chleba tygodniowo, a za doorą pracę i spra
wowanie się dodatkowe wynagrodzenie. — Wacław 
Wąsala, Sok ołówka koło Bobrki.

P o w i a t  C i e s z a n ó w :  1 furman, Polak,
do pary koni od 1 styczna 1912 r. do rooót przy
małein gospodarstwie i częstych wyjazdów. 160 koc. 
rocznie i utrzymanie. Pierwszeństwo mają urlopnicy 
wysłużeni przy kawalcryi lub furgonach. Leonard 
Wassyanowicz, c. k. komisarz straży skarbowej, Cie
szanów.

P o w i a t  C z o r t k ó w :  1 pisarz gospodarski,
z dobrem pismem, znajomością prowadzenia reje
strów, pielęgnowania inwentarza, tudzież prowadze
nia młocami. Wymagana praktyka przy po6tępowem 
gospodarstwie i dobre świadectwa. Płaca 20 koron 
miesięcznie, całe utrzymanie i tantyema od sprzeda
nego zboża i sera. Jl. Cielecki, Byczkowce, p. Zwi- 
niacz galicyjski.

P o w i a t  D o b r o m i l :  4 parobków do ko
ni, 100 kor. rocznie, wikt i pranie bielizny. Włady
sław Kudelski, dzierżawca dóbr, Kuźmina p. 1 yra- 
wa wołoska. — 1 pastuch do bydła, 100 kor. rocz
nie, wikt i pranie bielizny. Władysław Kudelski,
dzierżawca dóbr, Kuźmina p. Tyrawa wołoska. — 
1 dozorca robót, karbownik, 240 kor. i wikt. Wła
dysław Kudelski, Kuźmina, p. Tyrawa wołoska. — 
1 pastuch do bydła, 120 koc. i wikt. Władysław
Kudelski, Kuźmina, p. Tyrawa wołoska. — 4 parob
ków do koni, 100—120 kor. i wikt. Władysław Ku
delski, Kuźmina, p. Tyrawa wołoska.

P o w i a t  G r ó d e k  j-a g. : 2 parobków na
fok do robót końmi w  polu. Płaca 120—160 kor. 
roczne i wikt. Piotr Olszewski, dzierżawca dóbr 
Powitno, p. i stacya kolei Mszana kcło Lwowa. — 
1 parobek do obsługi bydła i maszyny do mleka.
Płaca 120—160 kor. rocznie i wikt. Zwrot kceztów 
podróży na miejsce pracy w razie umowy na rok. 
Piotr Olszewski, dzierżawca dóbr, Powitno, p. i sta
cya k. Mszana koło Lwowa.

P o w i a t  J a s ł o :  1 parobek do koni oraz do
robót rolnych przy gospodarstwie o  12 morgaęji 
pola omego i łąk i 2 morgach lasu. Płaca 120 kor.
rocznie, ewentualnie i więcej, utrzymanie, mieszkanie
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i pranie. Jędrzej Pawłowski, D:bowiec ad Jasło, 
p. loco.

P o w i a t  K a m f o n k a :  15 parobków do k o
ni z płacą w  miesiącach zimowych po 12 kor., a  
w letnich po 20 kor. z wiktem. Adam Bogusz, L)e- 
rewlany, p. Mdatyn nowy, stacya kolei Krasne.

P o w i a i  K r a k ó w :  4 fornali do koni, wy
służonych kawalerzystów, do robót w polu i do wo
żenia gipsu do miasta na budowy oraz do noszenia 
worków po 100 kg. Płaca 60 Kor. miesięcznie bez 
wiktu. Obszar dworski i parowa fabryka gipsu w 
dobrach Skotnickich, Kraków, Długa 32. — 1 fur
man do koni przy gospodarstwie 15 morgowym i 
młynie walcowym. Płaca 20 kor. mśes ęcznie, wikt 
i 10 kg. chleba tygodniowo. Za ładowanie zboża 
poza młynem opłaca się 2 hal. od 100 kg., co czy
ni miesięcznie 12 kor. Zgłoszenia listowne najdalej 
do 30 września b. r. Wiktor Dudek, Prądnik biały, 
p. Prądnik czerwony.

P o w i a t  K r o s n o :  2 fornal5 do koni od wrze
śnia br. z roczną plącą 90 kor. i wiktem. — Zarząd 
dóbr Targowiska, p. loco, stacya kolei Iwonicz.

P o w i a ł  L i s k o :  2 fornali na wikt lub ordyw 
naryę. — Zarząd dóbr Zawadka, p. Tyrawa wołoska.

P o w i a t  L w ó w :  1 parobek, Polak, 14 kor. 
miesięcznie i wikt czeladni z mięsem, mieszkanie, 
zwrot kosztów podróży. — Jan Marszałkowicz, poseł 
na Sejm krajowy, Rzęsna polska, p. i stacya kolei w 
miejscu.

P o w i a t  M i e l e c :  2 fornali płaca 80 kor. ro 
cznie, 10 koccy ordynaryi, mieszkanie, opał, zagony 
pod ziemniaki. Zgłoszenia najpóźniej do 1 stycznia 
1912. — Emil Kutowski właściciel dób", Łączki brze
skie, p. Przechw.

P o w i a t  P i l z n o :  1 robotnik gospodarski do 
10 morgów pola zdała od wsi. Płaca : 200 kor. ro- 
cznie, wikt wiejski dostatni, nabiał przez cały rok, 
mieszkanie wspólnie z właścicielem stacyi rolniczef. W 
każdą niedzielę wychód do kościoła, w razie więk
szy ca robót donajem robotników ze wsi. Umowa na 
rok z doliczeniem odpowiedniej kwoty za rok bieżą
cy. Wyplata do rąk 3-ciej części płacy, reszta z koń
cem roku, pierwsza zaś wypłata wynagrodzenia po 2 
miesiącach służby. Książka służbowa wymagana. — 
Dr. Leon Świeżawski, lekarz, Wiewiórka p. Zassów, 
stacya kolei Czarna koło l  amowa.

P o w i a t  P r z e m y ś l a n y :  1 służący do koni, 
140 kor. i wikt czeladni. — Ks. Jan Nasalski, -pro
boszcz gr. kat. w  Pomochowie wielkim, p. Gliniany. 
— 1 służący do krów 100 kor i wikt czeladni. — 
Ks. Jan Nasalski, proboszcz gr. kat. w  Pomochowie 
wielkim p. Gliniany.

P o w i a t  R u d k i :  1 robotnik rolny i do ko
ni : Płaca roczna 160—180 kor., wikt i pranie. W
razie dobrego prowadzenia się podwyżka. — Jan Bo- 
kało, Monasterze, p. Komamo powiat Rudki.

P o w i a t  R a w a  r u s k a :  1 pisarz gospodar
ski z praktyką. — Zdzisław Obertyński, Hujcze, p. 
loco.

P o w i a ł  S k a l a ł :  10 fornali kawalerów, 120 
kor. rocznie, pranie, wikt, mieszkanie, 10 kor. nagro
dy w  razie zadowalającej służby. Z płacy miesięcz
nej ściąga się 30 procent tytułem kaucyi, które wy
płacone będą zaraz po zbiorze przenicy. Po rolot 
dobrej służby 12 korcy zboża, dla krowy braha i 
pastwisko, 3,s morga ogrodu. 6 t e  opału, grządka



P P A W D A

kapusty na spółkę — 60 kor. rocznej piacy a żona 
zbiera i zabiera 10 procent zboża w  żniwa. — Ob
szar dworski, Poznanka gniła p. Skałat. — 2 dozor
ców kawalerów, umiejących pisać, którzy byli przy 
gospodarstwie. Płaca zależna od uzdolnienia. — Ob
szar dworski, Poznanka gniła p. Skałat.

P - o w i a t  S o k a l :  1 pisarz gospodarski, 300
kor rocznie, x/3 korcowego, cały wikt, mieszkanie, o- 
pał itp. Pożądana niższa szkoła rolnicza lub luiko- 
iótnia praktyka przy gospodarstwie. Odpisy świa
dectw wymagane. — W. Kruszewski, Chorobrów p. 
Sokal.

P o w i a t  T a r n ó w :  1 parobek do koni cięża
rowych do robót w  polu lub zwożenia kamienia z 
kamieniołomów do stacyi kolej, odległej o  2 kilom. 
Zgłoszenia najdalej do 6 stycznia 1912. Płaca 144 
kor. rocznie, wikt gospodarski zdrowy i obfity tu- 
ozież boczne dochody. — Teodor Kociilóffel, Ciężko
wice koło Tarnowa.

P o w i a t  T r e m b o w l a :  1 gajowy. Płaca 80 
Ror. rocznie, mieszkanie, ogród 1000 ni. sześć, 13 
koicy ordynacyi, 1 sąg drzewa (4 m.) i 3 kupla o-
pału. — Jozef hr. Koziebrodzki, Semenów p. Trem
bow li.

P o w i a t  W-i e 1 i c z k a : 1 parobek do koni, u- 
miejący dobrze jeździć, orać, bronować tudzież nieco 
robić siekierą kolo wozu. Od 1 października b. r.
Płaca 180 kor. rocznie i wikt. Jeśli jedzie końmi a
nie wraca do domu na obiad, dostaje w  najbliższem 
miasteczku oO hal., w Krakowie 1 kor. — Ks. Józef 
Kozik, proboszcz w Zakliczynie ad Siepraw, p. Dro- 
ginia, stacya kolei Wieliczka.

P o w i a t  Z ł o c z ó w :  1 stróż nocny, 100 kor. 
rocznie 14 korcy zboża na miarę, 3 sągi drzewa, 
mieszkanie, % morga ogrodu, utrzymanie 1 k^owy. — 
Jan Mosiewicz, Hodów p. Pomorzany, stacya kolei 
Zborów. — 5 parobków do koni na ordynaryę, 80 
kor., rocznie, 12 korcy zboża 3 sągi drzewa, mie
szkanie, % morga ogrodu, utrzymanie 1 krowy. — 
Jan Mosiewicz, Hodów p. Pomorzany, stacya kolei 
Zborów. — 5 parobków na wikt z płacą roczną 120 
kor. lub na miesiące letnie do 15 listopada, z płacą 
mies. 24 kor. i wiktem. — Jan Mosiewicz Hodów, 
p. Pomorzany, stacya kolei Zborów.

P o w i a t  Ż ó ł k i e w :  2 parobków do gospo
darstwa rolnego, umiejących orać końmi i bronować. 
Pierwszeństwo mają Polacy. -Płaca roczna 150 do 
200 kor. zależnie od pilności i pracowitości, wikt 
zdrowy i obfity — Ks. Jakób Anklewicz, rz. kat. 
proboszcz w  Żołtańcach, p. loco, stacya kolei Kło- 
dno- Żóltańce.

(Dokończenie za tydzień).

Nadesłano.
( W ie le  s e t )  z a c h ę t  d o  z a k u p n a  a r t y k u łó w  u ż y 

t e c z n y c h  i  p o d a r k ó w  o k o lic z n o ś c io w y c h  w s z e lk ie g o  
ł o d z a j u  z a w ie r a  2.700 s t r o n  l ic z ą c y  g łó w n y  k a t a l o g  
z  o k o ło  4.000 r y c in  o. k. n a d w o r n a  f i r m a  Hanns Konrad, 
d o m  w y s y łk o w y  w  B r f l s  (C zech y ), k t ó r y  n a  ź ą c ia m e  
W y s y ła  s ię  k a ż d e m u  b e z p ła ł n ie  1 t r a c o .  N ie c h a j  z a te m  
w k t  n ie  z a n ie d b a  ź ą d a ó  t e g o  n a jn o w s z e g o  g łó w n e g o  
k a t a l o g u ,  g d y  b ę d z ie  p o t r z e b o w a ł  z e g a r k i ,  t o w a r y  ze

z ło ta ,  s r e b ra ,-  p r z e d m io ty  m u z y c z n e ,  m a n u f a k tu r y ,  t o 
w a r y  ze  s k ó r y ,  s ta l i ,  t o w a r y  o p ty c z n e ,  a r t y k u ł y  d l a  
g o s p o d a r s tw a  d o m o w e g o , r e w iz y t a  d o  p a le n ia ,  a r t y 
k u ły  to a le to w e ,  z a b a w k i ,  b r o ń  i  t .  d .

G e o m e t r a  c y w £ ! n 7
z upow ażnieniem  rządow em

Z y g m u n t  O e r s f t e n f & l d J
o tw o r z y !  b i u r o  p r z y  u l i c y  O łu ^ ę e j  n r .  5?G,

W  biurze tem  w ykonu je  się w szelkie (31?
poukary i działy graaiSw, parsdasys

o raz  wszelkie czynności w zakres geom etry  cyw ilnego  wcbodz^co

Seminaryum naucz, żeńskie
Se&aldy Jtaniikhows}

z In ternatem  375
prcssafssfone na ulką Itajzhriłtowslcą f3.

E gzam ina w stępne rozp isu je  się 1-go w rześnia.
e o n — od— B— n a a — g M a — — — — — — ■ w m — w w a r a j

C e n y  t a c o w e  w Krakowie z dnia 5-go wrzeSn. 1911

P R Z E D M I O T za od
kor. bał.

dc
kor. hali

Pszenica waga gatunkowa 7 7 / 8 0 1 0 0  k g 2 4 — 2 4 8 0

„ czerwona i  żółta . . > — — — —

„ węgtersŁa . , . . > — — — —
„ uszkodzona . . . . » — — — —

Zyto waga gatunkowa . . . » 2 0 — 2 1 —■.
„ węgierskie ^ ...................... » — — — —

„ uszkodzone . . . . . » — — —

Jęczmień browarny . . . . . > — — — —
„ na krupy . . . . . > 1 7 4 0 1 8 5 C

,, słowacki . . . . . — — — —

„  na paszę .  .  .  .  . » — — — —

Owies do siewu (z opłatą akcyz.) * — — — —

„  na paszę „  „ • » 1 7 3 0 1 7 8 0
P r o 3 0 .......................................  . * — — — --- r

Jagły . . . . . . . . . — — — --
Tatarkt . , * 1 6 — 1 7 6 0

Kukurudza . . . . . . . 1 8 8 0 2 0 5 4
(jroch . . . . . . . . . » 2 3 — 3 0 —
Fasola ........................................... » 2 3 5 0 5 0 —.
Soczewica . . . . . . . . * 5 0 — 6 0 —.
W y k a .......................... ..... . . » 2 1 — 2 2 —i
Siano zwyczajne . . . . . . * 8 — 1 0 —-
Koniczyna pastewna . . . . » 11 20 12 —-
S ło m a ................................- . * 6 — 7 —«
Rzepak zimowy . . . . . . » 30 — 32 50
Kminek krajowy . . . . . » — — — —

„ holenderski . . . . » 66 — 70 —i
Koniczyna nasienna czerwona . » — — — —

» _ » biała . * — — — —.
Tymotka nasienna . . . . . » — — —
Esparsetta (uanzyta) , . • . — — — —
Ziemniaki . . . . . . . . * 7 — 8 —

Jaja ................................................ kopo 4 — 4 20
Masło . . . . . . . .  . 1 kg 2 6 0 2 8 0
Ser i . . , , , . . , ,
Mleko zbierane . ;  ,  , , . 

„ niezbierana . . . . .

»
1 L 
*

6 0
1 2

2 0 i

64
16
21

bibułki do papierosów w książeczkach i opakowaniu patento- 
wem po 4 halerze, wyrobu największej w kraju, fabryki 
tutek i bibułek cygaretowych,

Rudolfa Herliczkr w Krakowie.
Za  dobroó gatunku i hygieniczne wykonanie, daje firma zupełną gwaranoyę. Wzory w ysyła się, 
darmo i  opłatnia.
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Fi^my ęyodne polecenia Y

Km ' Z I E L I Ń S K I  optyk i mechanik,
m agazyn KRAKÓW , Rynek linia A -B . 39.

P o le c a  d l a  w ła ś c ic ie l i  k o n s e n s ó w  s z y n k a r s k ic h  7 H

W agi do spirytusu d o  ty c h ż e .
M a g a z y n  z a o p a t r z o n y  o b f ic ie  w  w ie lk i  w y b ó r  l o r n e te k  t e a  
t r a ln y ć h ,  o k u la r ó w , c ie p ło m ie rz y , b a r o m e t r ó w  i t .  p .

J. W . R A D W A Ń S K I

Krótki Zarys Rzek Polskich
w k s i ę g a r n i

G e b e t h n e r a  i  S p ó ł k i
682 K r n k ó w . 1 —5

407
r ó ż y c z k i, b rzy tw y , igły, nici i jedwabie do w yszyw ania

k u p u j c ie  w  h a n d lu :

S t e f a n  P o r ^ d d ,  E r a k i w .  R f K k .
B .A* ^  A A.

pierwszy i najstarszy Sn&ad w Ssrstyi
maszyn do szycia i haftu, krawieckich i szewskich oraz do wyrobów poń- ► 
czoszkowych i trykotowych. —  Kurs haitu bezpłatnie. Agentam i się

nie p o s łu g u j.
P r z y j m o j c  d o  n e p r a w y  m  s q i i )  d .«  s r y c ia  w s z e llr . s y s te m ó w .

J ó z e f  I w a n f c h l ,  m e c k n ik  speeyallsta
w  K r a k o w i e :  H o t e ’ P o l i e r a  

ul. Szpitalna L. 32.

C e n n i k i  o p l a t n i e  i darmo.  ►
liW Ów. \

ulica Akademicka 2. f

i w f  ,iv r 'v ,v ’’'V'si

Drzewa owocoweI
Pierw sza  krej. wzorowo prow adzona szkółka 

drzew i krzewów ow ocowych i ozdobnych, poleca 
do sadzenia j e s i e n n e g o ,  jabłonie, gruszk', śliwki, 
czereśnie, wiśnie, brzoskwinie, morele, agrest, maliny, 
porzeczki, truskawki itp. — H.rler.iskie cebulki kwia
towe i Hyacenty, tulipany, narcyze, krokosy, tacćty, 
irysy itp  do budow li w w azonikach i w gruncie.

Cennik wysyłam każdemu darmo i franko.
3 7 6  £ , F reege , K rak ó w -

Zóolnędi agentfiia i k o lD o r te ro M

11 S I
poszukujem y od zaraz lub później za 
bardzow ysok iem  w ynagrodzeniem  na
tychm iast płatnem . Szczególybezplatn.

A dres:
F i r m a  „ U n i a  k s i ę g a r s k a 41,  

883 B y lo m  G .-S . — B e u th e n  O .-S

Ulecz pijaństwo
zan im  f>i]’am ca p rzek ro czy  p raw o *
Ratuj go, zanim alkohol nie zniszczy jego zdrowia, ehęci do pracy i majątku; zanim śmierć 'li

uczyni -atunkn zbytecznym.
O o n m  jes t surogatem  d la  a lkoholu  i sp raw ia , żo p ijan ica  nozuwa w strę t 

do napojów  alkoholow ych.
C o o m  jes t zupełnie n l e s s b o d l i n y  i działa ta k  sku teczn ie , że naw et nar' 

logow i p ijacy  więcej ju ż  do nałogu sw ego nie pow racają.
C o o m  jes t najnow sze, co w iedza i nau k a  pod  tym  w zg lędem  w ytw orzy łyp  

takow y  u ra tow ał już tysiące lu d z i od nędzy i ru in y .
C o o m  jes t łatw o rozpuszczalnym  w ytw orom  łak , że np . gospodyni donn  

może go dać mężowi sw em u w napoju  porannym  a on tego bynajm niej nie zutn 
w aży. N ajczęściej odnośny człow iek nie może pojąć, dlaczego oarazu  znieść n u  
może a lkoholu  i m niema, że nadużycie je s t tego przyczyną, ta k  ja k  często ućztn 
w a  się w strę t do po traw y, k tó rą  się zby t często spożyw a.

f io o m  pow inien  każdy  Ojciec daw ać sw em u synow i studentow i, zauim  
tenże p rzep ad n ie  w  egzam inie, bo chociażby i on naw et jeszcze nie podlegał na
m iętności p ijnń  stw a, jednakże  alkohol osłabia jego  um ysł. W ogćle  pow inien 
każdy, kto nie posiada dość silnej w oli, aby  pow strzym ać się od używ ania 

sp iry tu a lii zażyć daw kę C o o m . T akow e jest znpełnie n ieszkodliw e. D otyczący konserw uje przoz to sw e zdrow ie i oszczędza 
Ćużo pieniędzy, k tóre w ydałby  n a  wino, piw o, w ódkę lub lik ie ry .

P au  łt . F . pisze : Coom In s ty tu t K openhaga D ania: Bądź P a n  ta k  dobrym  posłaó m l pndełko  Coom za zaliczką 
pocztow ą 10 kor. Mam przy jac ie la , nałogow ego p ijak a  a obciąłbym  go chętnie odzw yozaić. D otychczas p rzyalanem  Coom 
odzw yczaiłem  ju ż  trzy  osoby 1 są obecnie bardzo porządnym i ludźm i, ty lk o  trudno  u  n as lu d z i nakłonić. D ziękując po 
■jiBłękroć razy  pozostaję z uszanow aniem  R. F . D iósgyór g y arte lep . 1910 X I/28 W ęgry .

.P re p a ra t Coom kosztuje 10 koron i zostanie w ysłany po nadesłan ia  p ien ięazy  albc za zaliczką pocztow ą tylko przez

Soom  lustitut — Kopenhaga 3 0 4  — D a n ia .
Na lUty uaJeży nalepić znaczek 25 hal. na karty pocztowe 10 hal.
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N ajw ięk szy  s k ła d  p rzy b o ró w  k o śc ie ln y ch  i a r ty k u łó w  dew ocy jnych .
3ea*y kościelne, chorągwie, sztandary, baldachimy, materyały lyońskie, kielichy, dzwonki, różańce, 
Uch tarze, obrazki, figurki, medaliki, krzyżyki eto., po cenaoh możliwie niskich i w wielkim wyborzW

S o u s t e n t y  W l i k t w i U  K o r d a » )
przedtem S t .  P r z y b y l s k i  

K R A K Ó W , R y n e k  g ł ó w n y ,  L i n i a  A . — B .  I* 4 6 .  143- 1—sr

" w '

Bilety okrętow e do A M E R Y K I  i K A R  A D Y !
Kto ohce się uchronić od sirat i zawodów, t6n niech pisze po pouczenia 
wprost do mnie, gdyż nie mam żadnych agentów ani naganiaczy 1

B iu r o  P o d r ó ż y  Z O F II B IE S1& D S G S IE J, 0Ś W IĘ 5IM .
K a n t o r  w y m i a n y  

„Merkury41
B r n ę !  E i b e u ^ c l i t t t z  

w  K ra k o w ie , Rynek gł. 5,
T e le fo n  354.

tP y  m i a n a  p ie n ię d z y ,  t r a n z -  
B k c y e  g ie łd o w e , lo s y  n a  
h p ła ty  m ie s ię c z n e  ta n ie ]  n iż  

g d z ie in d z ie j .

W y d a w n . G a z e ty  L o s o w a ń  
I  H a n d lo w e j  „ M e rk u ry *  (14 
|Joczn .) p r e n u m e r a t a  c a ło 

r o c z n a  3 k o r .  60 h a l .  (344

g Fabryka aaczn
i św ieczników  e le 

k try czn y ch  i  w y
robów  z  b ro n zu  i 
s re b ra , p o s ia d a  o d 
le w a m i ę sz lach e t

n y ch  m e ta l i
O d  l a t  5 *

 >w Krakowie
ulica .Fioryańska Nr, 47. 

C e n n ik  n a  żądanie w y - 
Igfłam s poważaniem

frin c is ze k  KojiaczyńskL

BIBSEgÊ >ILOfi!!
Z f * ł w  0 7 t n i » 7 n  a  w ykonu je  U n iw e r s a ln y  ® a k ,a d  BZil ULALI , . x<-ebn. Dentystyczny : :
Jana Jaśkiewicza, Kraków, Fioryańska 30 li p.

B. nadzw . shichacza w szechnicy Jag ie llońsk ie j, d ługole
tniego w spółpracow nika, dem onstra to ra  i asy sten ta  teohnik i 
dentystycznej w  zak ładach  den tystycznych  we L w ow ie, W ar
szaw ie, M oskwie, L iw erpo iu , B erlin ie L ondynie  i  w. i. Z akład  
w ykonuje w szelkie r-djoty na  złocie, kauczuku  — roboty  bez- 
podaiebieniow e, — ko ro n y  złote. N a j i r a w k l  s z c z e k  o d 
w r o tn ą  p o c z tą .  — P o r a d y  b e z p ła tn e .  C e n y  b o n -  
knre-i»«\y ;n e  690—1 — 50

Jan Pokorny
malarz dekoracyjny 

i lakiernik
podejm u je-się  w szelkich  
robót k o ś c ie ln y c h ,  ta*, 
d o w la n ; d i i w ykonu je  
według w łasnych lub po
danych projektów . 201 
KrahAw-Oębntkł, Ogrodowa 15.

Z egarek 
kaw aler&Ki

w  p r a w d z iw e j  1 4 -k a r .  
z lo to - p l a ą u e  o p r a w ie ,  

p o d w ó jn y m  p ł a s z 
c z e m  „ A n k e r w e r k *  

3  l e t n i ą  g w a r a n o y ą  
t y l k o  k .  1 0 .  

do  t e g o  s to s o w n y  e l e 
g a n c k i  ł a ń c u s z e k  

t y l k o  k .  3 .  
W ysy łk a  za zaliczką prze*

J.W einer Wiedeń XIX
Buschstr. 2. i’ 78

Ż ą d a jc i e  z a w s z e  i  
w s z ę d z ie  n a j l e p s z e g o

Mydła i świec
‘ro^“ ;Ł‘ Jadwiga!
F a b r y k a  w  Podgórzu 

ni. Józ fińska 1. 45

P ie r w s z o r z ę d n a  n o w o  
o t w a r t a  714
pralnia parowa „polonia**

w Krakow ie ul. Szlak 7 
(róg Krowoderskiej 44) 
przyjmuje wszelką biełiz 
nę do prania i prasowania. 
Przysyłki pocztowe usku
tecznia w 4 dniach.

Ceny nmiarkowane.

9 Krakowska
fabrjrki szczotek i pędzli
Zwierzyniac-Krakow.

Techniczny zakład naukowy
w edług w iem  wemieckioh t-zkół 
to fim im ty ch  dla budowy mawzyii, 
etoktroteelmiki^ ogryowRiiia i wen

ty l ucy i, tetaznegc betonu, 
w s tę p  w  Mtycmiu, kw ie
tniu, łipcu paidirianuką. 
D ^reke^w : Profesor Grmfl
i inżyn ier Lohner. I ,

o d e n b t t c h  m. d  D b a .1

41 1-52 Dla cierpiących
p r z e p u k l in ę  1 to  
n a jc ię ż s z ą  p o le c a  

p a s k i

O o i i t o w i ł z ,
»k r a k ó w ,

F io r y a ń s k a  1.9/1. 
iw  p o d w ó rz u .)

B o le s ła w  S k ą p sk l
rzędowo upoważniony geo
metra cywilny zaprzysię

żony znawca sądowy
fraków, n l Karmelicka 22

wykonuje 612 

wszelkie roboty w zakres 
miernictwa wchodzące.

J . A n g r a b a j t i s  §
Skład artykułów reli
gijnych oraz wydawni
ctwo książek do nabo
żeństwa w Krakowie, 
ulica św. Tomasza 20.'

fi. Knapińska Kraków
Rynek gł. linia A-B 3 9 .1 piętr.

faSnyki sztoczo. kwiaiów.
Posiada na składzie wielki 
wybór kwiatów na kapelusze, 
garnitury balowe i ślubne, 
przyjmuje też zamówienia 
na bukiety kościelne i wieńce 
grobowa, jakoteż pióra do 
ezyszozea., farbow. i fryzów. 

Ceuy umiarkowane. 228
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i

Prawdziwa strusia pióra
35 cm. długie 1 0  cm. szer. za sztukę K. 1.00
45 T l TT 1 0 TT TT * ? TT 2.80
86 TT TT 1 1 TT TT TT n

V

3.00
45 U TT 1 2 TT TT 4.00
50 TT TT 1 2 TT TT : t 6.50
30 TT TT 13 TT TT TT 3 60
6 0 TT TT 13 TT TT TT 14.50
42 TT Tl 14 TT TT TT 10 00
65 TT TT 16 TT TT T i TT 24.00
P i ć r a  s t r a s i e  d o  d t k o r a c y l  I  k a p e l u 

s z y  p r o n u d s o  n a j | t l ę i im ie j s z e .
W y b ó r  p ió r  o d  k o r o n  20 w z w y ż .

J .  W .  jt. J t e g e w a t d
fabryka kwiatów i piór, 

D r e z n o  95.  333
E x p o r t  d o  w s z y s tk ic h  k ra jó w .

W ażne dla budująeyeli.
P rz y  a l i c y  P a w ią )  I .  3  w  K r a k o w i e

o tw orzy liśm y  196

*M wapsa gaszonego i niegaszonego
z  fab ry k i f i t .  K re  lłOWHt}.ieg« 1 S p O łh i  w  Po-
goreycach  obok C hrzanow a. W apno  to, w ypalane  
w  p iecu  k ręgow ym  z w apien ia  m uszlow ego z 
fo rm acy i tryaeow ej, z  pow odu sw ego sk ład u  che
m icznego je s t b a j l e p s z e n a  ł  n ą J n y d a tn ie łM r a a -  
Na p row incyę w y sy ła  się uc każacj w skazauej stacyi.

.   _  c e n j  n a jn i ż s z e .  ■■■
P rz y  w iększym  odbiorzo w szelkie m ożliw e u l

g i .  N a żądanie p rzedk łada  się  analizy  chem iczne
U r u b ś w ,

u lic a  P aw ia  3.Fr. Pariżek,

pierwsza krajowa artystyczna pracownia
w i e ń c ó w ,  k w i a t ó w  m e t a l o w y c h  

"  i  * s z e i k i o h  r o ś K n

M. mm i SHttt. I n t t i , M m  45
poleca

P rzew ielebnem u D uchow ieństw u
wszelkie ozdoby kwiatowe na ołtarze, jak wiązan
ki na świece, kwiaty doniczkowe, oraz giriandy.

p a k  Ziemski w Krakowie
ul. W iślna nr. 8, piętro I I

m a do w ydzierżaw ien ia  Jub n a  sprzedaż

1 § H  m o r g ó w  g r i m l n
w  pow iecie w ieJicknu. k ia  n a  sprzedaż g r u n t  • 
p u r c e S e u a n e  w pow iatach : ropczyckim . b rzeskim , 
g rybow sk im , w adow ickim .

t3 a u k  cdzJclu peżfezeb, ale ty lk o  n a  la t 
k ilk a . (315

B a n k  p r z y j m u j e  p i e n i ą d z e  n a  książeczki 
w k ładkow e i p łaci od n ich  5 */«•

N a zapy tan ie  udzie la  się p isem nych  w yjaśn ień .

Pierwsza w  kraju 
fabryka 82?

maszyn mleczar
skich i cynowania

oraz

biuro techniczno-

J.Oobr̂rński
Kraków,

nL Sławkowska L 12.

C JnrinaA  kościelne Apollo 
l3 n lv lA /  oraz woskowe
praw dziw e "Weneckie we 
w szystk ich  w ielkościach 
po cenach ściśle fab rycz
nych . W yborne Kawy pa
lone z w łasnej e lektrycznej 
p a la rn i Lilo 3.20 3.40, 3.80, 
4.00 i 4.80 k. H urtow ny 
Skład  Słoniny i Smalcu oraz 
tow arów  kolonialnych po
leca  d la  K ółek R o ln iczy-h  
H andel (171
Jakśba Piekły w Podgórzu.

Niedobranie rozpaleń.
T eraz m iód najlepszy , 

arom atyczny  bardzo dobry  
w  sm aku, k u racy jn y  lipco
w y, 5 k ilog ram ow a bla- 
szanka kor. 7.00. Miód 
pa toka  5 k ilg r. ko r. 6.30. 
Miód sto łow y do picia, 
gąsiorek  kor. 6.20. Z w ła
snej pasiek i w y sy ła  pod  
g w a ra n c ją  322

i. ES. FARSA, 
Podhajce 36

F a b r y k a  p i ln ik ó w  
i  r a s z p li 337

J a n a  S a d ł a
Kraków -Grzegórzki
p o le c a  s w e  w y r o b y

po cenach na&riusktch

( D o t a ś t ó a  K u p i ł e m
t y o o w s ł u f j  r c f i o l y - b / o h y p *  
l |  o o m a t K r i o o u D e a n i l  i i  
petskięj tkalni d " M t a  A n t o m ig l 
B a n ś a w lło r c a y n i ł  ip o d w o jn lą j 
k rę c o nych  n ici s ą  n t t ł z w y c m  
I rw a fc  i  p r j y łe t D  t j n «

Proszę j? pwkonac 11»» 
J 2óaf (firmo c£iwk? na iton 
•i; rimowt m rru»rin rcięcł: 

T o v « » r  h tś r y  n i t  podobał 
n y m ie r a a m A S  f w r j o r a  pięniędZf

tk a ln ia
Korczyni*
(Q alicyż|

Pierwsse 3Cfa}:©wskIe”glaro = = 3  
c?«a kupna i sprzstiośy

K raków, ulica Czysta 1. 13.
Z a ła tw ia  k u p n o  i s p r z e d a ż  m a j ą tk ó w  

z ie m s k ic h , la s ó w , d o m ó w , p a r c e . ,  w s z e la k ic h  
n ie r u c h o m o ś c i  j a k  ru c h o m o ś c i ,  t a k ż e  s p r z ę t  
d a ż  i  k u p n o  k o n i.

Skrzf pce dla uczni i K o n c e rto w e .
Tylko najlepsze wyroby w beznagan- 
nem wykonaniu, skrzypce dla u tza) 
bez smyczka kor. 4.80, 5.50, 6 .—, 
6.80, 7.G0, 8.60, 9.60, 11.—, 12.50, 
14.—. Skrzypce koncertowe po kor. 
14.—, 17.—, 20,50, 24.—. Skrzypce 
orkiestrowe, silne w tonie, po I or, 
28, 32,40. Smyczki skrzypcowe po kor. 
—.8 0 ,1 . - ,  1.40, 1.80, 2.—, 2.40, 2.80 
i wyżej. Pudla do skrzypiec kor. 2.80, 
4.20, 5.60, 6 . - ,  8.50, 10,50. Cytry, 
harm oniki ręczne i do ust, gitary, oka
ryny, klarnety, instrum enty dęte, g ra 
mofony Itd. w największym wy;\>rze,. 

Żadnego ryzykaI Wymiana dozwolona lub pieniądze 
się zwraca!* W ysyłka za zaliczką lub poprzedniem 
nadesłaniem nałeżytości przez uznaną za wielce wydaj
ną firmę światową 395

HA Tl ES KOM R AL
c. i k. nadworny dostawca w  B r S l ,  N r .  1044 (Czechy), 

Żądaj Pan bogato ilustrow. główn. cennika z około 
4000 rycin, który wysyła się każdemu darmo i franko.

ŚWIĘTY AU83S7 Y1
K a j& k k s zy  z  filozofów chrześciaóskicb.

Je s tto  p ierw sze  dziełko z W y d a w n i 
c t w a  p o p u l a r n o  -  n a u k o w e g o ,  
k tó re  w y ch o d ;i nak ładem  „P raw d y "  
w  K rakow ie. R zecz te nap isał profesor, 
W szechn icy  Jagiellońskiej dr. M aurycy  
S traszew sk i. K siążeczka prześlicznie na- 
napisana kosztuje w raz  z p rzesy łk ą  60 kaL 

A dres do zam ów ień:
„Prawda", Kraków, nlica Stolarska 1. 6*

W . U s t y a n o w i c z  i  S p .
N ajw ięk szy  w a rsz ta t re p e ra c y jn y  d la  sam o ch o d ó w  * 

m o to ró w  benzynow ych  i td . zao p a trzo n y  w e w szystk ie  m a 
szyny  p recy zy jn e  n a jnow szych  sy s tem ó w  i  p o s ia d a ją c y  p e r*  
so n a ! te ch n iczn y  p ierw szej jak o śc i.

Spizedaż wozów nowych i używanych, beniyny. 
wy i smarów. > ‘ -

.Rekonstrukcje, naprawa i odnawianie wozów,
KRAKÓW, Smoleńska 3 1 .



P R A W D A

Zakład ślusarski
a r t y s t y c z n y  1 b u d o w la n y  
w y k o n u je  w s z e lk ie  r o b o ty  
■w z a k r e s  t e n  w c h o d z ą c e

Eo  c e n a o h  u m ia r k o w a n y c h  
►twiera k a s y  o g n io t r w a łe

s  Jan  Orem us |
Kraków, D ługa 7.

)(ovo otwarta cukiernia

A le k s an d ra  K a c zo ro w s k ie g o ,
Kraków, K a r m e l io k a  7 

>oloca s w e  n a j le p s z e  w y ro b y  
p o  o e n a o h  n a jn iż s z y c h . W y  
s y łk l  n a  p r o w in c y ę  o d w r o t 
n ie  lo d  20 k. f r a n k o .)  56-1-52

Zd zis ła w  Czernichowski
85 b malarz detoracyjny 1-52
w K K IK O W IE  ul. Sławkowska 1.4. 
Podejmuje się malowaaia Kościołów 
hoKoi i wszelkioh robót, wohodzą- 
oyoh w 2°,Kres malarstwa, po oenaoh 
umiarkowanych. Roboty wykonuje 
punktualuie. Przyjm uje zamówie
nia także na prowincyę Na żąda
nie jadę celem zrobienia kosztorysu.

K a ż u / ,  b t o  4 0  k o r o n
pragn ie  zarobió tygodu . 
wszędzie, trw a le  i bez pop. 
wiad. w sposób ła tw y  i 
przy j., ten  nieeb. prześle  
nat. swój dokł. adres do 
L. Schaechter, Wleń XVI/Z, 

Pustain t 52. 439

Kolo erze 01 niepagoj; dla łanów, paa i dzieci.
Ia wykonanie. Picrwszorz. robota krawiecka.

No. 850. Kołnierz męzki z 
dóbr. wytrz nu po w., gładk 
mat. kudł., na lafo i zimę, 
w kol szarym L oliwkow., 
z paskami na wyp. burzy, 
kapuządoodpin., kompl.szer. 
długość 115 120 125 om 
szt. kor. 16. — 17.— 18.— 
No. 855. Tenże dla pań z 
wielką kapuzą, do założenia 
poprzez kapelusz i ozapkę, 
kompl. szeroki 
długość 115 120 125 cm 

kor. ii .2 ó  18.2 > 19.25 
Kołnierze d a  mężczyzn i 
pań z ua delikatniejszycb 
i najlepszych materyi i la  
wykonania w mym katalogu 
głównym. Kołnierze dla 
dziewcząt lub chłopców kor. 
1 2 .- ,  1 3 . -  13.50, 14.50 
w obfitym wyborze. Żalne 
ryzyko 1 Wymiana dozwo

lona lub pieniądze się wraca. W ysyłka za za
liczką przez zaprowadzoną, bardzo zasobną

firm-: Świnio wą

H an n * K onrad , c. i k. dost. nad w.
D o m  a y s y ł l i .  w  B rlkx  N «. 1018 , C z e c h y .

Bogato ilustr. katalog główny z około 4ooo 
rycin na żądanie każdomu gratis i franko.

w otrzym aliście jsż  fonograf za darm o?
Aby wprowadzić wszędzie moje zsako- 

komite wsloe „Goldliartguss11, postanowiłem 
r o z d a r o w a ć  2 5 0 0  f o n o g r a f ó w .

Żądajcie za przesłaniom 10 hal. 
(w m artach) cenników, a taożeeio 
■ trzymać wspaniały koncertowi foso- 
.traf damo i oclony. 441
Centralny eksport „Ldwłn"
W le a  V I , Gumpersdorferstr. 111D

lO O O -c e 430

rodzin  odziew a się w yrobam i tk ack im i ze

M T  S  p y l
W y sy łk a  zaliczkow a, zs w ierająca 2 3 m. 

K a u r y u t ,  R . L o r t l i a  w  pask i czerw one
lub n ie b ie s k ie ........................k o r . 10.00,
23 m, białej tk an in y  n a  koszule I r i a  b .  11 
18 m. zefiru  n a  koszule P e r m a s e u t  na
0 koszul aortow an. po 3 m. ty lko  k . 8 60
1 tuziu b iałych ręczn ików  z dam aszku 
płóoionnego n i m  1 . . .  . k o r . O.—

T k a n in y  g ó rsk ie
St&rek i Maehśnd

R pjr n u m .  6 6  C z e c h y
Za towar nieodpow iedni w raca  się 

pieniądze. W zo ry  poszczególnych m atery i 
bezDłatnie.

%

r u m m u u

Tanie czeskie pierze
1 kiło  sza
rego, darte
go K. 2 .—, 

lepsz igo 
K. 2.40. pół- 
biał. K. 3 60 
białego K.

4.20, p ierza  puchow atego 
K. 6 .—, najlepszego K
7.20, na jlepszy  gatunek  
Kor. 8.40. K wap (pueb) 
szary  K. 6.—, b iały  Kor 
12.—, najdeliza tn ie jszy  
puch p ierzaw y  K 14.40 
Przy odbiorze 5 kg franco 
Gotowa pościel z gęsto 
p rze tykanego  czerw onego 
inietu , 1 pościel 189 >016 
cm óK . 10. 12, 15, 18, 21, 
200XI4C e n  i  K. 13, 15 
18.—, 21.—, 1 poduszka 
80X58 cm & K. 3.—, 3.50, 
4 - ,  90 *,70 cm & K. 4 50 
5.50 6.—. W ys. franco 
za zaliczką od K. 10.— 
w yżej. W ym iana doz
w olona, za nieodpow iedni 
tow ar w raca się pieniądz. 
P ró b y  i cennik bezpłatn 
A rtur Wollner, Lebes 311,

pod Pllsen (Czechy.)

Ż ą d a j P a n  =
b e z p ł a t n i e  
i  o p ł a c o n e  
m ego bogato 
ilnst.katalog. 
głów. z około 
4000 ryc. ze- 
gark ., p rzed
miot. ze złota 

i sreb ra , instrum entów  
m uz., tov ze stali, skó ry  
i m anufak tur., broni itd. 
C. I k. nadworny dostawca 

HANUS KONRAD 
Dom wysyłk. Bruz No iUo8 

(C zechy . 389 
P raw dz. szwąjo. zegarek  
n ik l.-an k r -rem ont., syst. 
R oskopf-Pat. K. 5, 3 szt. 
K. 14. R egestr, zegarek  
„A dler- Rosk.'* n ik l .-a n k -  
rem . K. 7. P raw dz  rem. 
zegarek  sreb rny , o tw arty  
K. 8 40. Żadnego ryzyka 1 
Wymiana dozwolona lnb 

'zwraca się pieniądze.

. Lord
Biuro techniczne 

i t r a k ó w ,  Lu b ic z 1.
Skład maszyn wszel
kiego rodzaju i arty
kułów technicznych.
5i Jastalacya 1-26 
śviatła elektrycznego.

K o n ^ u c s .
Z w ią ze k  hodowców bydła nizinnego w  Krakow ie
o g la s a a  n in ie js z e m  k o n k u r s  n a  d w a  s ty p e n -  
d y a  J e d n o ro c z n e  p o  730 k o r ., k a ż d e  n a  w y 
k s z t a łc e n i e  u k w a l i f lk o w a n y c h  d o z ó rc ó w  s t a 
je n n y c h .  K a n d y d a c i ,  p o s ia d a ją ,e y  e le m e n 
ta r n e  w y k s z ta łc e n ie  s z k ó ln e  i  n ie  p r z e k r a 
c z a ją c y  30 l a t  ż y c ia , b ę d ą  o b o w ią z a n i  o d b y ć  
J e d n o r o c z n ą  p r a k t y k ę  w  je d n e j  z  o b ó r  
z w ią z k o w y c h .

W y p ła tę  s t y p e n d y u m  u s k u te c z n ia ć  b ę d z ie  
Z w ią z e k  z a  p o ś r e d n ic tw e m  Z a r z ą d u  d ó b r ,  
w  k tó r y o h  s t y p e n d y s t a  o d b y w a  p r a k t y k ę  
s t a j e n n ą  S ty p e n d y s t a  b ę d z ie  o b o w ią z a n y  
p o d  r y g o r e m  n a ty c h m ia s to w e j  u t r a t y  s t y 
p e n d y u m  s tó s o w a ó  s ię  d o  w y m a g a ń  1 z le c e ń  
p rz e ło ż o n e g o  m u  Z a r z ą d u  d ó b r .

P o d a n ia  w n o s ić  n a le ż y  d o  b iu r a  Z w iązk i] 
h o d o w c ó w  b y d ła  n iz in n e g o  w  K r a k o w ie ,  p la o ! 
S z c z e p a ń s k  l. H, n a jp ó ź n ie j  d o i  p a ź d z ie rn .  1911

Związek bydła nizinnego
440

w H r a k o w ie .
P re z e s :

W . Ż e le ń s k i  m . p

Szczepy owocowe już czas zamawiać!
J a b ło n ie ,  g ru s z k i ,  ś l iw k i, c z e re ś n ie ,  w iś n ie , 
2, 3, 4 - le tn ie .  1 s z t u k a  50, 60 i 80 h a le r z y ,  
K to  p o tr z e b u je ,  t e m u  s łę  w y ś le  z a  p o b r a n ie m .  
J e d e n  m o ż e  z a m a w ia ć  d l a  k i lk u .  C e n n i k  

w y s y ła m  k a ż d e m u  d a rm o .

379 S. Uklafiski, fraków. ’

10 koron dziennie
może każdy sprytny 
rolnik z łatwością za 
robić. 429

O bliższe szoze 
góły pisać pod ^ B z c  
t e ln o ś ć “ administra 
e y a  , , P r » w d y “ .

Ja n  Kwaśniewski
rodem  z K ołom yi, poszu
ku je  b ra ta  W ła d y s ł a w a  
K w a ś n ie w s k ie g o ,  któ 
ry  w  roku  1902 jesienną 
porą z K ołom yi czy uoieki 
ozy go k to  w ziął ze sobą, 
dość n a  tem , że od tego 
czasu n ie słyszałem  o nim, 
gdzie  pozostaje. Pow yżej 
w ym . urodził się w  Ma- 
rlahilf koło Kołomyi, dziś 
Pozy m niejw . 16 lat, m a 
się znajd, w  G alieyi zaoh. 
około H usiatyna. Opow. 
m i to b ra t starszy,, k tó ry  
go także  szukał. K toby 
coś o n im  w iedzia ł, n ie
chaj da znać do rśfmini- 
ttracy i „Prawdy** p . a r . 438.

Pragnie 
wyjść za mąt
panna, k tó ra  o trzym a od 
oiców 3 morgi dobrego 
g ru n tu  dom  p rzy ' m ia
steczku  ■u p ięknem  po
łożeniu. W yjdzie za m ąż 
za kaw alera  P o laka, trz e 
źwego, m oralnego, m ają
cego najm niej 20X1 k o r. 
Zgłoszenia pod num erem  
4 3 2  przy jm uje  ad ir in i-  
stracya  „Praw dy*4. 432

Organista
kawaler, edomy, 

trzeźwy i  moralny, 
umiejący p ro w ad zić kasą: 
Reiffs.sena, poszukuje 
posaay od 1 w rze śn ia . 
Łaskawe zgłoszenia^ 
pod adres.:
JW. 8* 8 ł « a o i a ł y ,

o r g a n i s ta ,
Ostrowo s o łr Ta rn o po la *
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Uaine 
fila Kółek rótniczych!
■ lek tro -m o to row a fab ry 
ka  w yrobów  m asarskich

Andrzej Różycki
■Lr- r ó w , H? ‘w kow ska  22 
poleou w szystk ie  w yroby  
M asarsk ie , ja k  k ie łbasy  
m a l e c ,  słoninę do Kó'ek 
rś ln ?c*ych I sklepów. zna
czny opust.

Z am ów ienia odw rotnie 
**r pobran iem . 427

Zielona
"W yłączna 

sp.zodoż 
k ieszo n k o *  

w>ch 
z eg ark ó w  
Herkules 

w łndno 
opraw ie 2 
dobrze idą
cym  24 go
dzin w er
kiem ,2es e- 

kundowrą
w skazów 
ką, w nocy 
świecący 

K or. 3.50

llftnnonlka z  8 k law iszam i p ięk n ie  
w y k o n a n a  K o r. 2.80  w  dużym  
łaemm m  1  10 k law iszam i 1 2 re -  
je a t ja m i K o r. 7 , z 8  re je s tra m i k ła -  
w is w  1 p e r ło w e j m a s y  K o r. 9 .60. 
D o k ttżooj a rm o n ik i d o d a je  « ę  
d a rm o  s z k o łę  d la  sa m o u k a . Na 
ftąrfam e w ysy łam  d a rm o  i o p ła tn ie  
k a ta lo g  ilu s tro w u n y  zegarów , ze- 
f a r k ó w ,  w y ro b ó w  ju b ile rsk ic h , 
a h ió s k . s re b ra , p rzy b o ró w  narzędzi 
a e g a im is trz ó w slu c h , to w a ró w  m u 

z y c zn y c h .

Z 5 kg. sy ropu  owo
cowego możesz P an  
sporządzić  p rzy  do
da tk u  w ody  380
3 0  litrów  lim onady .

W y sy łam  5 kę. syropu 
z m ałin , jagód , cy tryny , 
ananasu  lub  li m eta za 
S koron za zaliczką, 
t  Chale u? ka, Scłrw a z 

(Czechy).

Bardzo polecenia godne
jest p rzeg ląd  m ego bogato 
ilustrow . katalogu  główn. 
p rzed  zakupem  artyku łów  
do u ż y tk u  i n a  podark i 
w szelk. rodzaju  s  okoto 
4WO ryc in , k tó ry  n a  żą
danie w y sy ła  s>ę każdem u 
bezpła tn ie  i franko. 411 
C. i k. d staw ca nadworny

Hanus Konrad
w B ifis Nr. 1060 (Czechy)

k i lo ; no
we darte  

9.60, lepsze 12 k .;  białe 
m iękkości edredodsk  
d arte  18—24 k. śn ie
żno - białe  m iękkości 
edredoilsk iego  darte  
30—30 koron  R ozsył
ka  p ła tna  za pobran iem  
Z am iana łu b  zw ro t do 
zw olony za opłatą p o r
ta. 121-1-6
B e n e d y k t  S a c l i s e l ,  
L obes3 tl poczta 1’ilseu  

w CzHC.hach.

Rsjwięhz? dom exp5rtowy

S. F e lz
K r a k ó w , 

iw. Gertrudy Br. 28
znłoionj w  1878 rolni 

po]e e a m ęskie a o k ro -e  rem onlolrz
portretem  

Kościu
szki, Mie
le iowicza z 

godłem , 
po lsk iem
l  obrazami 
św iętym i 

riobize i- 
a ą c y  na 

m.Dutę 
w y re g u 
lo w a n y .

Kor. 3 .9 0 .

H arm o 
nika i 8

Jc la w i- 
szomł 

pięknie 
w ykona
na Kor. 
2 3 0  w 
dużym 

formacie 
10 kia.

wiszami t 2 rejestram i Kor. 7. 
Z 8 rejestram i, klawisze i  por
tow ej m osj Kor. 9 .6 0 .  N a  ią -  
danio w ysy łam  darm o i odp ła tn ie  
ka ta log  Iłoetrow any xepnrów, ze- 
irarków, w yrobów  ju leeskich , 
chińskiego srebra, o raz  tow arów  
m nzycm ych i t. <L___________ (887

s  s z y b k o  i r a m o  ^  
l mvszcn§ta aajstsrsza krajm fabryka j 

PIECZĘCI KAUCZUKOWYCH 
*, Aleks. Flschbab .

O
5S

W y rz ła  z d ru k u  pow ieść po d  ty tu łem :

„U m a rła  6a ia w S a k w in ie “
n ap isa ł H e n r y k  R ó ż y c k i .

C en a  2 .0 0  kos*.
Do n ab y c ia  w e w szystk ich  księgarn iach . 
S k ład  g łów ny  w  księg a rn i

377 G e b e th n e r a  w  K r a k o w ie .

Wyższa zbieiy -  większe M o d y  
tylko przez racjonalne nawożenie 

40-42 Jo sol? potasową.
l a i n i t  s t ć  j . s s f c r c k i
z a w ie r a  12. 40*/, —15%  p ^ tn in .  

Jenerałny Reprezentant dla 6alicyi 
i B^owiny

Józef Earraeh
lw ó w , Kościuszki 1. 18.

ty&fT Cenniki i broszurki darmo i onł&tnie.

B

dbała o zdrowotną pielęgnacyę skóry, 
jeżeli chce usunąć szczególnie piegi, a 
zwłaszcza zdobyć i utrzymać mięką de
likatną skórę i białą cerę, myje się tylko 
mydłem lilijowem z konikiem (maikakonik) 
firmy Bergmana & Co., Tetschen a. E. 
Sztukę po 80 lial. otrzymać można we 
wszystkich aptekach, drogueryach i han
dlach perinmeryj eto. — (112

\
^  ^  ^  A  A  A  A  A  A  A A  A A , A > f t L A .  A  A  A A .  ^  # i dffc A

2ic K ółkom  ro ln iczym  d o sta rcza  n a jlep szych

iwl^c l pi@rttiis6w wr ed w y c h
zn an a  ze  sw y c h  p ierw szorzęd n ych  w yrob ów  krajow a fabryka św ie c  w o sk o w y ch  i p iern ik ów

3 ANTONIEGO ROTHEGO w Krakowie.
njy» yp. ^  W*1’ *̂7”̂  v  y r y  ąy  y ę /  ąy y  y  ^

K t o  j e s t  w t e l k i i n  p a l a c z e m ! łe k  c y g a reto w y ch  a ch ce  n i e  4
n ieu szk o d zo n e  zd ro w ie , n iechaj poda adres sw ój k a rtk ą  k oresp on d en cy jn ą  pod  f ir m ą

Z a k ł a d  i i i i i i i e i i f ,  I r i i w ,  g E 0 W 8 k a  M >
r

Szewska Ą
g d z e  o trzym a darm o i op łatn ie  d o ty czą cy  p ro sp ek t. 861

Wydawca: Ks. M. Kądziela. — Naczelny redaktor: Ks. A. Wesolisiski. — Odpowiedzialny: Steiai SchweichlerA 
.Drukiem i nakładem „Prawdy” pod zarządem Józeia Jondry w  Krakowie,



D o d a t e k  d o  Ifa *. 3 8  „ P r a w d y 11

DZIEJE POLSKI,
w ydaw nictw o  przepiękne, na  kosztow nym  papie
rze, ozdobione k ilkuset obrazkam i, w  bardzo  
pięknej opraw ie, zaw iera jące  około 400 stron.
Cena bardzo  niska, ty lko  4 korony, z p rzesy łką  
4 korony 20 h a l  P rzep iękne to  dzieło w inno 
znajdow ać się w  domu każdego Polaka.

Z am aw iać należy w A dm inistracył „Prawdy**, 
K raków , ul. S to larska  L 6 za poprzednim  nadesła- 
niem należytości. gdyż inaczej nie w y sy ła  się.

r"~fla wszjsuacU' lyiećaeffllgreffiateMacft
pop ierajm y

„WISŁĘ44
ja k o  je d y n ą  Indow ą asekurację. — „ W is ła "  ubezpiecza n a j
ta n ie j budyń  W inw entarze i  zooże. „W ista"  pośredniczy ró> 
t m i e i  w aoezpieczentu zi«nv płodów  a d  g r a  d o .

Siedź' ta Towarzystwa:

Łtoóta. ni. Walona B. 14. U oiefro

ML Marka ochronna: „Kotwica"

Lintm enf. Capsici comp.,
l&stąpicaU

Kotwicznego Pain-Expelieru
jest powszechnie znazte jako wyśmienite, bóle uśmierzające 
i odciągające nacieranie w zaziębieniach itd.; do nabycia 
we wszystkich prawie aptek." oh po cenie 80 hal., K 1.40 
i 2 K. Przy kupnie tego wszędzie ulubionego środka domo-

c i

I
weeo trzeba przyjmować tylko butelki oryginalne w pudeł
kach z  naszą ochronną marką „Kotwicą**, wtenczas jesteśmy ii 

pewni, ie  otrzy maliśmy preparat oryginalny. J]a

Apteka Dr. Richtera pod „Złotym Lwem"
W P r a d z e ,  nlica Elżbiety Ko 5 nowy.

Dr. Edward Rybacki
6K adwokat krajowy 

M s a k d w 9
ul. Sienna 1. 71 (mały rynek).

D r. M ichał Doł rzahski
o tw o r z y ł  k a n c d a r y ;  a d w o k a c k ą

w Niepołomicach.. 434

„Wiązania pieśni polskich"
p a tryo tycznych , zaw iera jąca  125 stron  druku, ko 
sz tu je  w  ozdobnej płóciennej op raw ie 50 halerzy , 
p w  b roszurow anej 30 hal. K siążeczka ta  w inna 
glę znajdow ać u każdego dobrego P o laka .

Zam aw iać należy w  A dm inistracył „P raw d y " , 
K raków , ulica S to larska  L 6., a  zam aw iający w i
nien p rzes iać  za raz  zap ła tę  p rżekazem  lub m ar
kam i, inaczej zam ów ienia nie uw zględniam y.

Wyroby tkackie
Z najlepszego p rzędz iw a  jakna ista rann ie j 

w ykonane, jak o  to : p łó tna białe, zw ykłe j i prze- 
ścieradłow ej szerokości, dyn ry , d re liszk i, chu
steczki do nosa, ręczn ik i, śc ierk i, b a rcb a ry . 
k am gam y , szew ioty i p łócienka ko lorow e na 
fartuszki, su k ien k i i b luzk i, lodeuy  i sukna. 
O raz m ogę służyć gotow ein ubrau iem  z w y
branej m atn ry i, kalesonam i szy tym i, co sobie 
k to  zum ćw i, p o  c e n a c h  n a j t a ń s z y c h  poleca
— Wawrzyniec B u r c t ,  tkacz, — 

K o r c z y n a ,  koło K rosna.

0 ehewta h r& L& r.
P od  pow yższym  ty tu łem  w ydana b roszura , 

ozdobiona 14 rycinam i, jes t b ard zo  pouczająca 
i z a w ie ra : Jak ie  ko rzyści przynosi chów  kró li
ków , karm ienie, rozm nażanie, tuczenie tychże  itp. 
Cena egzem plarza 60 hal., z p rzesy łk ą  70 haL' 

b o  nabycia w  Aófiifuistrncyi „ P ra w d y " , K ra
ków , * 8 ca  S to la rsk a  i. C. ~ -

O rgan ista
kaw aler, z  ukończ, szkolą 
organistuw sk. w Krakowie 
i n a  posadzie także  w 
K rakow ie, posz. posady 
lub też zami tny . T rndn i 
się rzem iosłem- Zgłc sz. 
p  n r  431 p rzy j. red. „P ra 
w dy", Kraków, Stolarska 6.

Z a  n a d e s ł a n ie m  k w o ty  
3 3  h a le r z ;  

znaczkam i poczt w ysy ła  
K s i ę g a r n i a  K a t o l i c k a

(hą Władysł. MiłMiega
w  K RA tłBW EE

plac M aryacki 9, ró g  
R yn k u  głów nego. Telefon 

nuci. 1308 
g rę  narodow ą d la  dzieci, 
m łodz. i starsz . osób p . n.

ułożoną przez J . Choci
szewskiego W y dan ie  VI. 
Gra ta  została przez P ru 
saków zakazaną. W  tąjze 
k sięgarn i m ożna nabyć 
po tejże cenie 33 hal. z 
przes. jeszcze nast. g ry:

1) Niebo, g ra  bardzo 
w esoła i  pouczająca d la  
kó łek  tow. 2) podróż po 
ziemiach polskich. 3) Zwie
rzyniec. 338

Tam że sp rzedaje  się 
k a r tk i korespondencyjne 
zw ykłe  z m a rk ą  po 4 hal., 
zag ran iczne po  9 nal.

N o w o ść ! Nowośćl

Biblioteka „ P r a w d y "
w ydała  now e pow ieści następu jące:

1) Cesarz Domicp an  i Grabarze w  katakumbach.'
O pow iadanie h is to ryczne z czasów  prześlą* 
oow ania chrześcian . 160 s tro r  druku.

2) M ilioner i Ś n ileciarz , pow ieść. 168 s tr . druku.
3) O błąkany  ojciec czyli pośw ięcenie m atk i i żo 

ny. 156 Stron druku.
4) Odzyskana Córka, pow ieść. 189 stron  d ruk ,
5) O  życie 1 w olność, pow ieść z  w ojny  Bu rów  

z Anglikami. 144 stron  druku.
6) Pow ieści o  zbójcach, op ryszkach  1 hajdam a-, 

kach. 182 stron  druku.
7) S w . K aźm ierz, k rólew icz. O brazek  h is to ry 

czny przedstaw iony  na tle ów czesnych  s t o 
sunków  społeczno - politycznych. 160 stron  
druku.

8) S yn  pijaka, pow .cść. 134 stron  drukn.
9) S zatańsk i posiew . O pow iadanie dla indn 

i m łodzieży na tle  rzeczyw istych  w ypadków , 
ISO stron  drnku.

10) S ześć beczek  z ło ta . O pow iadanie z p rzesz łe 
go w lekn. ISO stro n  druku.

11) T ryum l w ia ry  czyli obrazki z życia am ery-, 
kańskich p lan ta to rów . 151 stro n  druku.

12) P an  Jezus na krzyżu  i K rzyż żyda. D w ie d o -  
wit-ści bardzo  ciekaw e. 210 s tr .,  5 obrazków .

13) C órka praczk i, pow ieść obyczajow a i O k rok  
od śm ierci, obrazek  z p rzeszłości.

14) M ost w estcsinieó w W enecył, pow ieść. 142, 
stro n  drukn.
Pow ieści te  pow inny się znajdow ać w  każ

dym  domu katolickim , s tow arzyszen iach  i czy 
telniach,

C ena jednej pow ieści w ynosi 50 haL, z p rze
sy łką  55 h a l

Z am aw iający  w inien na leży to ść  nadesłać  
z  gó ry  przekazem  lub m arkam i, inaczej pow ieści 
nie w y sy łam y  1 nie odpew iaaam y.

Z am aw iać należy  w Administracji „Prawdy"* 
Kraiiów. ulic: Stolarska L 6.



P R A W D A

in Fabryka maszyn ł
inż. W. Boguckiego w (Mrowie

b u d u je
maszyny

1 formy do
wyrobów

c e m e n to w a
oraz

prasy Jklo«
rafowe 1 I

ręczne do
w y r o b u

cegieł g ll-
. wiany cli.
C e n n ik i C r fm . 
C e*  r nialrlA

Książeczki do nabożeństwa.
„W ianek  ku czci N. M aryi P an n y "  1000 stron 

\5tJsuku. S tosow nie do o p raw y  ceny  są  różne: 
(począw szy od 1 ko r. 60 hal. aż  do 6 kor. 60 hal.

„O łta rzy k  rzym sko-kato lick i" 628 s t/o n  dru-  
ya. C eny  róźue: od 1 korony 60 halerzy  a i  do 
6  koron  60 hal. stosow nie do opraw y.

„Anlol S tró ż  C hrześclanlua kato lika" 6i6 
W ro n  druku. C eny od 1 korony 20 ha le rzy  idą 
W  gó rę  aż do 6 koron 60 hal.

„W ytiorek  N abożeństw a i P ieśn i"  368 stron  
ddrntai. W opraw ie najtańszej kosztu je 90 hal. 
^Stosownie do kosztow niejszej o p ra w / ceny  idą 

gó rę  aż do 4 ko rony  80 halerzy .
■j „P rzy jae le l m łode] d u szy "  dla m łodzieży

mata. ksiąńeczka 700 strun  druku w ielkość 
V t A X 8  etm . w  opraw ie nartańszej kosztu je 75 

fteL S tosow nie do kosztow niejszej op raw y  ceny 
lidą w  gó rę  aż do ?  kor. 40 hal.

„P rzew odnik  duchow ny" 832 stron  druku. 
U Ceny od 1 korony 65 hal. aż  do 3 kor.

Do n ab y c ia : w  A d n h iis tra cy i „ P ra w d y "
; w  K rakow ie, ul. S to la rska  1. 6.
, Cenniki dokładne p rzesy łam y  na żądanie

darm o.

J f e Ł S K S  T O ttS & lY S T W O  IM TO R A C  
v « u d C A m (> ^ a  . .  . <
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Poradnik

wojskowy
bardzo użyteczna 
żeczka ob jaśaiająoa o 
w szelk ich  sp raw aeh  do
tyczących służby w ojsko
wej. Do nabycia  po cenie 
60 hal. za < gzmospl arz w  
Adniiustraeyi „ P r a w d y "  
Kraków, uitca Stolarska I. 6.

W a&akłislraeyi „PRAItfilf"
Kraków, uL Stolarska 1.6

iesf do nabycia bardzo zaj- 
nrająca perieśó pod ty tu łem :

Obejmują ona 182 stron i 
cztery piękne obrazki, przed 
staVąjąoe św. krSłewieza. 
Na okładce mieści się rów

nież piękny obrazek.
Cena 54 haUrzy z przesyłką.

F a T ^ r i t
żurnal sezouewy n a  jesień 

i zimę 1911/1912
w ydan ie  z pol-[1OWOI akłoo* ebjaśctie- 

o iem  mód, cena 1 hor 
20 hal., z p rzesy łk ą  I k. 
CO hal za zaliczką 1 ker. 
83 halerzy poleca skład
żurnali i goto- j Kowtt40  
w ycb k r®g o w L,.............. i

• Z m & a ® 9
KRAKÓW

ulica  św . K rzyża 5. 
P rosim y żądać ty lk o  w y
dania  z pele  Idem obja

śnianiem . 486

mpsi tsures,
18 m o r g o w e  g o s p o 

d a r s tw o .  p s z « n ic z « e j  
g le b y , w r a z  z  b u d y n 
k a m i ,  w  d o b r y m  s t a n ie  
s ię  z n a jd u ją c y m i ,  n a  
k tó r o m  z a o tą g n .  je s t  
p o ż y c z k a  „ W ło ś c i r o n 
to w e j"  w  u ro c z e j  o k o l i 
c y  n a d  D u n a jc e m , 2 km . 
o d  m ia s t e c z k a  Z a k l i 
c z y n a , z a  d o p ła t ą  o k o 
ło  1,MjO0 t o r .  d o  s p r e -  
d a n ia .  B liż s z a  w ia d o 
m o ś ć  p o d :  (374)
Z. Z., poste restante,

Zakliczyn.

Prawdziwe turyngskie domin na pogodę
te  zegarkiem
wskazują każdą zmianę pogody 24~do 
48 godzin naprzód.

Nr. 944. Banek z drzewa dębowego, 
daszek, kryty mchom. Frzednit stro
na z termometrem i przystrojona ga
łązkami z dobrze chodzącym zegarem 
z tarczą z kości słoniowej, u jeokładniej 
uregulowany, 3-letaia piśmienną gwaran
cją. 2 figury, 25 cm. wysokie, 19 cm. 
szerokie, elegancko przystrojone, pyszna 
ozdoba dla każdaj izby, sztuka kor. 6.60 

Oomek na pogodą bez zegara koron 
0.80, 1.30, 1.50, 1.80 w mym katalogu

głównym.
Żadnego ry zy k a I W ym iana dozwolona lub 

p ie n  dze s i ę  wraca.
W ysyłka za zaliczką przez zaprowadzoną zasobną 

irmę światową, c. i k. dostawcę nadwornego
Hanno Konrad, dom wysyłkewy,

w  irfl - N r. 10 5 3  (Ozeohy).
Żądaj Pan na karcie korespondencyjnej mój kata

log główny z około 4000 rycin, który natyottmiast 
wysyła się każdemu bezpłatnie i franco. 404

ort na wszystzle części świata. Tysiące pism z uznaniem.

Przystępnemi dla dzieci okazały się:
I  U. Katechizm Krótki, oprawny po 70 h. 
I U. łateclP«m Maty, oprawny po 50 h. 
I  U. l)zieje biblijne wraz z katechizmem  

ogólnym, opr. po 60 hal.
Upominek duchowny po 6 hal.
BM jjitc Katechezy elementarne, oprawne 

po 3 korony.
Dla szkół średnich i seminaryów na

uczycielskich:
I  U. Zarys dziejów Kościoła, oprawny

po 3 korony.
Do nabycia u autora 349

h  W. t a s h p  w Tarnowie
z  rabatem 10%, przy 50 egzemplarzach 

7 egzemplarzy za darmo.

W yśm ienite, w  sław ie u trw alone 
i p rzez  w ładze szkólne zalecor e 

i zaprow adzone

p i e c e  s z k o ln e
cryginaLne M oidingar, piece oszczę

dności „H elion".

j&wocześaepietyki oszcz^mści 
i stoliczkowe. 3&

Maszyny do prima i maglowania. Światowa] 
sławy parówki paszy. Uiuwersalneplecsdia 

<vawoów pat. Virk. 
Kaimafte przybory 
to bnaowli dostawia 

najksriysłniej 
rdarwszsHofOwłćka 
f »  .ylea i m c .  piscy 
i parówek peszy, |o- 
rtola I warsztaty 

aaalii

W H e re w lc ,
Cenniki na żądanie bezpłatnie.—  Poszukuje s’ą solidnych u.iąpcdw.
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Aptekarza
A .T hierry80 balsam

JEDYNIE PRAWDZIWY ze zieloną Zakonnicą jako 
marką oc ronaą.

——  —  p r a w n i e  z a s t r z e ż o n y .
Wszelkie podrabianie, naś&dowa- 
nio i sprzedaż dalszą innege balsa a 
z łudząoemi markami Oęilzie się na 
drodze karnej Ścigało i ostro karało. 
')  niechybnym .skatta przy wszel
kich chorobach organów respira- 
cymych, na kaszel, wydziedny, 
chrypkę, katar oskrzeli, boleści pier
siowo, dolegliwości pł.ic, speoyal- 
nie przy influency, cierpienia żołąd
kowe, zapalenie 'p łuc i śledziony, 
na brak apatytu, na niestrawność, 
zatwardzenie, hol zębów i choroby 
ust, rwanie w kościach, oparzelizny, 
wyrzuty i t. d 12.2 lub 6,1 lub 
1 duża flaszka speoyalna kor. 5.60 

A p te k a rz a
A. THIERRY’EGO 

wyłączała 
prawtiiiwa aść 

“ CHtyialiswa
godna zaufania o najpewniejszym 
skutku, na wszelkie nawet najwię
cej zastarzałe rany, wyrzuty, oka
leczenia, zapalenia, ab.scesy, kar- 
bunkuły, chore palce itd., usuwa wszelkie obce nuzyiki 
z ciała i zapobiega zazwyczaj bolosnymoperaoyom. Le
czy najbardziej zastarzałe rany itd. 2 pusz. kosztują 3.60. 
Zamawia slą: Apteka pod Aniołem Stróżem A cli Thierry 

w Pregrrda pod Rohitsch.
Do nabycia we wszystkich większych aptekach.
:: Hurtownie u drogerzystów medycynalnych. ::

Jedynie , :r a « w y  
basatn z apteki po 
aniołem stróżem 

A. THIERRY. Pre- 
gratia p. RnMtsch 

Sanerbrti \

F.0L5KJE TOW /iHm m O
lEfiiGM CTf

• p f c r * ;  *

■aoasĄraedg d -

* * * ?%  r a f
f ta .  C r ^ p f  -v **£££»

Ignacy Cypres,
Kraków, uliea Floryańska 49.

Sprzedaje 
towary i na
dal po nad
zwyczajnie 

cenach ta
nich. 1 Bry
tania Anker 
Rem. system 

Rosk. 36 godz. z pięknym 
łańcuszkiem K 3.90 Amery
kański elektr. złoty Remon- 
toir kieszonkowy z marką 
Systemu Łtoskopf, 36 godz. 
idący wraz z pięknym łań
cuszkiem K 4.50. — Srebrny 
R o sK o p f o trzech kopertach, 
bardzo silny K 12. - .  S ta
lowy damski Romonfoir K 
7.80. Budzik najlepszy K 
3 —. Łańcuszki srebrne od 
1C2. —. Zegarki lamskio zło

te od K 20.—.
Br gatc ilustrowane cenniki 
na żądanie darmo i opfatnie.
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C T ^iseg ia iaM fflsara

P oszu k u je  się

do k rów  i zarazem  
robót d om ow ych , 
oraz chłopca od 
la t 1 4 — 16 do po
słu g i na plebanię.

B liższą  wiado
mość należy podać 
do red. „Prawdy1* 
pod nr. 339.

uffek  1 s t a r a ń -  t  yk TŁ

| W s z e lk a  b r o ń  
j e s t  s t a r a n n i e  o d  
s t r z e lo n ą  i z a o  
p a t r z o n a  z  p a ń 
s tw o w y  s t e m p e l  
s t r z e ln ic z y .  T y l
k o  n a j l e p s z y  g a tu n e k  
n ie  o d r o b io n y  t o w a r  G w a ra n -  J f  'B ł  
c y a  za b e z n a g a n n e  fu n k e y o n o -  E b JP
w a n ie . N? IÓ0. Rewolwer Lefancheiuc, k a n b e r  
7 m m ,  6 -s trz a ło w y , d la  n a b o jO w  z  o d s t r z a łe m  
p r z y  p o m o c y  s z ty tc ik a .  b ły s z c z ą c o  p o le r o w a 
ne, z  p o l i tu r o w a n ą  r ę k o je ś c ią  z  d r z e w a  o r z e 
c h o w e g o , d łu g . 17 c m ,  s z t u k a  kor. 5.50. T e n  
s a m  k a l i b e r  9 m m . kor. 7.50.
N r. 101. K a l ib e r  7 m m ,, p r z e p y s z n ie  n ik ł .  k. 6.30 

K a l ib e r  9 m m  , p r z e p .  n ik lo w a n y  k. 8.50
J¥aboje rewolwerowe.

N r. 507. 7 m m  ła d u n e k  n a b o jo w y  25 sz t. k. 0.8A 
N r. >09. 9 m m . ,, „ 25 s z t . k. 1 10
N r. 508. 7 m m . ła d u n e k  ś r u to w y  25 sz*. k. 1.00 
N r. 510. 9 m m , „ „ 25 s z t  k. 1.25
N r .5 l l .  7 m m  n a b o je  ś le p e  25 sz t. k. 0.70 
N r. 512. 9 m m  „ ,, 25 s z t .  k. 0.90

N a jw ię k s z ,  w y b ó r  w s z e lk ic h  g a tu n k ó w  
rewolwerów pistoletów kieszonkowych, terceroli, pistole
tów do naganki i do winnic, taszyngi Floberta, flinty na 
polowanie, utenzylia do polowania, amunieya i td . z n a j 
d z ie  P a n  w m y m  <-(<i * u r m  i t u t a t u g n  a o k u ło  
ł o u o  r y c i a ,  który wysyła się każdemu bezpf. i franko. 
407 C . i  k .  n a d w o r n y  d o s t a w c a

H  a  i i  i i  s  K o n r a d ,
d o m  w y sy łk o w y  w B r i ix .  N r. 1 0 3 6  (C z e c h y ) ..

( o o o ooocoo ooooo ooooc
f o f r t r e t y  ■

na karton ie  65X50 cm. Tadeusza Kościuszki, 
Bartosza Głowackiego, Kaźmierza Wielkiego, 
Zygmunta Augusta. Kopernika, Kochanowskiego, 
Sobieskiego, Pułaskiego, Kilińskiego, Mickiewi
cza, Dąbrowskiego I Rejtana po 1 koc. 50 haL 
z p rzesy łk ą  2 kor. Kto zam ów i dwa razem, 
o trzym a za 3 korony  50 hal.

Pocze, Królów Polskich, 75X60 cm. po 2 kor., 
z p rzesy łk a  2 korony 50 haL

Młody Bolesław III, Skarbek Habdank, Po
chód na Sybir i Kościuszko w więzieniu. 90X75; 
cm., po 3 korony, z p rzesy łk ą  3 korony 50 luń 
Kto zam ów i dw a razem , o trzy m a  za 6 kor. 5C haL;

Do nabycia  w Admlnlstracyl „Prawdy*> 
Kraków, ni. S to la rska  L 6.

W y sy łam y  tylko za poprzedniem  nadesłaniem  
należytości

P o r tre ty  te  pow inny się znajdow ać w  ku idy rr 
dorr.j katolickim  Kółku rolniczem , S to w arzy sze
niach i czy teln iach katolickich, u rzędach  gm in
nych i szkołach — a także  i u D uchow nych.
C C  O O O O O O C O O C  O i j O G G O G C '

Kto szuka służby 
w Krakowie

niechaj zgłosi się każdego 1 -go I 15-go w miesiąca do.

w s k ie g n  Grzęda Pośrednictwa Pracy
w Krakowie, pl. W. W. Świętych 1. $»

od godziny 9-tej ano do 1-szej w poludnio 
I od 3-cie] do 4-tej po południu.

D la p oszu k u jących  pracy  p o śred n ic tw a  
j e s t  b ezp ła tn e . 42.*



10.000 KOROM NAORODY
D L A  X 1 E » A J Ą C 1 C H  Z A R O S T U  I  Ł Y S Y C H .

p o ro st brody i włosów n a  głowi© istotnie w 8 dniaoh wyworuje 
d u ń s k i  „ B a l s a m  Mo***, btarzy i młodzi, m ężczjioi i kobiety,

p r a m l i i w l ,
. .  liety, używają,

tytko „ B a l s a m u  H o * '4 do wywołania porostu brody, brwi i włosów, jest b o  
wiem dowiedzioną rzeczą, że „ B a l s a m  flSos“  j e s t  j e d y n y m  s r o d k le ip  
n o n n c z e s n e j  w deU iy , k t ó r y  w p r i e o i ą ą a  8  d o  11 d n i  przez d iia ła d k  
na cebulki włosów w ttró sposób oa nie wpływa, to  włosy zaraz zaozvuaia ra ż v  
Bjjczy się, że środek ten ńfo Jest szkodliwy.

Jeżeli to nie jest prawdą, wypłacimy

10.0^0 koron gotówką =±~
każdenin yolowąsem ii, łysem u, la b  rzadkie  w ina; n iająeem u, 
który B a lsam u  Klei przez aześó (ygodii! używ ał b m k a te e ia te .

t n a g a i  Jesteśmy jodyną firmą, która daje tego rodzaju poręczenie. Ler 
karskie opisy i polecenia. Przed naSlwlownictwami ostrzega a>ę u s i ln i e .

W sprawie prób z Paóskftn „Batsamem Mosu mogę Panom dtmieśó, tę  
z tego balsamu jestem zupełnie zaciowoloay. Już po ośmiu dniach pojawił sto 
wyraźny porost włosów, a ohooiaż włosy były jasne i miękki©, były one przeoisj 
bardzo mocne. Po dwóch tygedniaoh przy irała  broda powoli pierwotną barw j 
i dopiero wtenczas ujawniło się nadzwyczaj korzystne działanie Pańskiego tał*  
samu. Iłziękująo, łączę dla WP. wyrazy poważania I .  C. I>r. T e e r g ,  K o p e u h a g a ę

Paczka Balsainu,MoB-‘JO kat, Opakow. dyskr. Po otrzym aniu oależytdS# 
lub za zaliczką. Pisaó do najwlętottego w świecie osobliwego handlu

M0S-MAGAS1NET, COPMAGEN 392 DANEMARK (Dania)
(Opłata kart to r osp. 10 bał. a listów 26 h a l) ,

Najlepsze w Czechach 
źródło nabycia!

Tanie pierze!
1 kg. szaiego, dobrze 
dartego 2 k., lepszego 
2.40 k., prima pół- 
białe 2.80 k ., białe 
4 k., biało puszyste 
6.10 k., 1 kg. wyśmie
nitego śnieżno-białe
go, dartego 6.40 i 8

------------------------------   k., 1 kg. kwapu (pu-
[ szek) szary 6, 7 k., biały delikatny 10 k., naj

delikatniejszy puszek -wylęgowy 12 koron.
P rzy  odbiorze 6 kg. franko.

Gotowe pierzyny z nankinu o cienkich nitkach, 
czerwonego, niebieskiego, białego lub żółtego,
1 pierzyna 180 cm. długa, około 120 cm, szeroka 1 
wraz z 2 poduszkami, każda 80 cm. dłnga, około 
6 0 cm. szeroka, napełniona nowem, szarem. bardzo 
tiwaleni, puszystnm pierzem 16 k., pćlkwap 20 k., 
kwap 24 k„ pojedyncze pierzyny 10, 12, 14, 16 
k , poduszki 3, 3,00, 4 k , pierzyny '0 0  cm. długie, 
140 cm. szerokie, 13, 14.70, 17,80, 21 k., po
duszki 90 cm. długie, 70 cni. szerokie, 4.50, 5.20, 
6.70, k., spodki z mocnego grad u w paski, 180 
cm. dłegie, 116 cm. szerokie, 12 SO, .14.80 kor. 
"Wysyłka za znliozką od 12 k. począwszy franko. 
Wymiana dozwolona, za rzeczy nieodpowiednie 

wracam pieniądze.
S .  B e n is c h  w Dcschsnitz, No. 104 Czechy. , ( 
Bogato ilustrowany cennik bezpłatnie i franko. J J

. . B b i o r e k  m o d l i t w
d l a  d z i e c i  © z k o l n y e l i .

Jaipięknicisza i najlepsza pod w zględem  doboru 
’ nodlitw  książeczka do nabożeństw a dla ntfo- 

izieży szkolnej. F o rm at dogodny, op raw a mocna 
a  cena p rzystępna, m ianowicie Nr. 0 0  (płótno, 
b rzeg czerw ony  lub m arm urow y) K. 0,40. Nr. O 

'(p łó tno , b rzeg  z lo ty ) K. 0,60. Nr. 2 (skórka, 
"brzeg czerw ony lub m arm urow y) K. 0,80. Nr. 5 
<skórka. b rzeg  zlo ty ) K. 1.
Administracya „Prawdy", Kraków, ul. Stolarska 6.

45 F a b r y k a ^
mydlą, mydełek 
toaletowy cli i my- 
dluuego proMho.
Stanisław Rożnowski

w  J tr a k o u ie .
C enniki na  zadanie franko-

ITo w a i; płóciennej
*

I
I K upuj P an  w prost n j 
I w yrab iacza  najtaniej. 
N owości de lika tnych  

i barchanów  i flaneti. 
G otow bielizna Kom
p le tne  w y p raw y  d la  
no w ożeńców, jako  też 
urządzen ia  dla hoteli 
i zakładów  itd . W zory 

i bezpłatn ie i franco

Tkalnia
j Bracia Krejcgf

Cobruschfca 311,
Czechy. 332

sz tuk i dobrych ko- j 
I szul dam skich  z haf-1 

tam i ko r. 12.—

Przy zakupnie to
waru prosimy się 
na naszą gazetę 

powoływać!

1 k g  m a r ę  d arte  kor. 2, l e p s z e  kor. 2.40, p ó l*  
b i a ł e  p rim a  kor. 2.80, b i a ł e  kor. 4.—, prim tt 
m iękk ie  ia k  puch kor. 6.— , w y ś m ie n i t e  kor. 7 .—,
<ł i 9.60. F u e k  a z n ry  kor. 6.—, 7.—, b ia ły
p rim a kor. 10.—, k w a p  p ie r s io w y  kor. 12.— o d  
5 k ilo  franko. 9&3T G o l o n ą  p o ś c i e l  T M  
z gęstego, czerw onego, n iebieskiego, żółtego lub  
białego iu le tu  (nanking), 1 p ie r z y n a ,  ca. 180 cną 
d ługa, 120 em szeroka z 3  p o d u a z k n m t ,  każda 
ca. 80 cm d ługa , 60 cm szeroka, dostatecznie na
pełn iona nowem, starem , fcw apiatem  i trw ałem  
p le rsw n a  k o r. 16.—, p d łp a o t r e m  kor. 20.— p ie 
rzem puchow em  kor. 24.— . IN ijc r t jń c z e  p i e r z y 
n y  kor. 10, 12, 14, 16. P o je d y n c z o  p o d u s z k i  
kor. 3, 3.50, 4. P ie r z y n y  200X140 cm objętości 
kor. 13, 15, 18, 20. F u d n w z k i  90X 70 cm objętości 
kor. 4.50, 5, 5.50. P ie rn a ty  z najlepszej d ymki  
180X110 cm objętości kor. 13 i kor. 15 w ysy ła  za 
za liczka lub poprzedn ią  zapłatą. H \ax  B e r g e r  
w B e s c h e n i i z  n r .  4 0 7 a ,  B o h m e rw a ld .  B lte in n  
r y z y k u ,  poniew aż t t y ta d a n a  dozw olona lub  p i e 
n i ą d z e  w raca  się. B ogaty ilu str. c e n n ik  w szel
kich tow arów  z pościeli bezpłatnie. 314

55r * £ v £ ' ; s V h

MsiMsr Wsieli
k u p i e c

w  Ż y w C H  p rzy  poczcie . 
N ajw ięk szy  sk ład  m aszyn  róln i- 
czy ch , lm rto w n y  ek sp ort l ia w o -

zhiezny&h, sk le p  ze  ż e 
la z e m  s s z k łe m . =

S,

P o leca  s ię  r.a ok olice
Ż y w c a  fi B ia łą .

443
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jmmzmię.
Jeszcze sionko przygrzewa, 
jeszcze kwiaty sie mienią,
A już w  duszy coś śpiewa,
Coś zawodzi ^sienią.

Coś zasnuwa, by mgłami* ,
Jasną ziemi pozłotę;
Coś nadpływa echami,
Budzącem i tęsknotę.

Coś po sercu kołacze.
Jak liść rwany wichurą,
Niewyśnionych snów płacze,
Coś przepada za chmurą.
Coś się skarży, coś żali,
Coś w  pierś bije w  pokorze;
Coś zanika w oddałi.
Co już wrócić nie może.
Coś tam w  sercu się grzebie,
Jakby czas swój przeżyło,
I. choć słonko na niebie,
Jakby słonka me było...
Chociaż słońce przygrzewa,
Chociaż zorze się mienią,
Lecz już w  duszy coś śpiewa 
Coś zawodzi jesienią...

0

B e lca ssó ,
minister marynarki francuskiej, zwraca na siebie 
w  ostałmm czasie powszechną uwagę z powodu 
zatargu m ięazy Niemcami a Francyą o sprawy ma- 
rokkańskie. Jestto bowiem mąż bardzo śmiały, od- 
w ażny, stanow czy, nie lubiący Niemiec i nie oba- 
w iający się ich potęgi. Przed kilku laty o mało 
nie przyszło do wojny z powodu śmiałej polityki

Delcassego, który będąc francuskim ministrem  
spraw zagranicznych, przygotow yw ał tajnie poli
tykę francusko - angielską, zwróconą stanowczo ca
lem ostrzem przeciwko Niemcom. Teraz jako mi
nister marynarki, z powodu sporu francusko-nie- 
mieckiego przygotował marynarkę francuską tak 
dzielnie, że może ona każdej chwili z całą siłą w y 
stąpić do boju. Delcasse dał też temu w yraz w  pu
blicznej mowie, którą w ygłosił podczas ostatniego 

- przeglądu marynarki w  Tuionie.

S t r ó j  p ie lg rzy m i w P o ls c e  w e  w ie k u  X I V .

W  wiekach średnich, choć nie było w ów czas arf  
Jcolei żelaznych, ani nawet dróg bitych, ludzie o wielo  
więcej pielgrzymowali niż w  dzisiejszych czasach. 
Na w szystkich drogach — pisze Szajnocha —  spo- 
tykałeś roje pielgrzymów. Zamożniejsi pielgrzymo* 
wali do Rzymu lub Ziemi świętej, ubożsi spieszyli pa 
łaski odpustowe do bliższych kościołów i kaplic, sły
nących cudami. Szli zw ykle gromadką, dzierżąc 
w  ręku kij długi, odziani w  habity, ozdobione liczne*

mi medalikami i paciorkami. Z zapadnięciem zmro*- 
ku umieszczali się, gdzie kto mógł i jak mógł. Ober
że ów czesne były nędzne, a nie było rzadkością, i e  
nagle zjawiali się w  nich ludzie, którzy do szczętu  
ograbiali biednych pielgrzymów. B yły  wprawdzie 
także oberże, gdzie można było dostać smacznych 
potraw i dobrych win. gdzie znajdowały się pucho
w e posłania; ale tego rodzaju schronienia dostępne 
były  tylko dia możnych. Żadne jednak trudy i nie
w ygod y nie odstraszały pobożnych przodków 04-1 
szych od pielgrzymowania.

0

GŁĘI8S3ŚĆ DNI 0SS8SIIG9.
Ukształtowanie dna morsk.ego przedstawia po* 

dobnie jak i powierzchnia lądu wielką rozmaitość. 
Podczas gdy znaczne przestrzenie mórz nie przo- 
noszą nieraz i kilkadziesiąt metrów głębokości, gdy  
n. p. morze Północne nigdzie prawie nie jest głębsze  
nad 80 metrów, w yjąw szy nadbrzeżny pas w  po
bliżu Norwegii, to naogół, zw łaszcza w  oceanach, 
głębokość ta szybko wzrasta, dochodząc na prze
strzeni 62% całego ohszaru dna morskiego do 3606,



metrów, a w e wielu wypadkach’ do znacznie w ięk
szej głębokości.

Znamy dotychczas 43 po większej części bar
dzo rozległe wgłąbienia w  różnych oceanach, które 
dosięgają 3600 metrów lub są głębsze; z nich przy
pada 15 na ocean Atlantycki, 24 na ocean Spokojny, 
3 na ocean Indyjski, a jedne 5735 metrów głębokie, 
odkryte w  roku 1898 przez wypraw ę na morze po
łudniowe Lodowate.

W  oceanie Indyjskim znajdują się te wielkie głę
bie dziwnym sposobem nie w środku morza, lecz  
blisko brzegu, okolicy wysp Sunda. Na południe 
od w yspy Sumbawa spada głębokość morza aż do 
>205 metrów, a znacznie większą jeszcze, bo 7300 
netrów  wynoszącą jest głębia w  pobliżu w yspy Am- 
boiuy, wśród zresztą dość płytkiej zatoki Celebes^ 
której cieśniny są tylko 150U metrów głębokie.

Największe wgłębienie w  oceanie Atlantyckim, 
które przez długi czas uchodziło za drugie co do 
wielkości na całej ziemi, wynosi 8341 metrów; znaj
duje się ono na północ od Porto-Rico u w ybrzeży  

^łuuerykańskich, a odkrył je 27 stycznia 1883 roku 
amerykański parowiec „BIake“,

Do to k u  1895 znana była na św iecie tylko jedna 
większa jeszcze głębia, którą znaleziono w  oceanie 
Społtojnym niedaleko Kurilów. Ta przeszło 8513 
m etrów głęboka wklęsłość nazywa się od parowca, 
który ią wym ierzył dnia 19 czerw ca 1895 r., „Głę
bią Tuscarora". W skutek następnych badań znale
ziono kilka głębin, w ynoszących więcej niż 9000

metrów, które się znajdują na południu w ysp Tonga 
i na wschodzie w ysp Kermadec. Przy tych ostat
nich zmierzono 31 grudnia 1895 niemniej jak 9427 
metrów. Kilkaset kilometrów dalej na północ zna" 
leziono dnia poprzedniego głębokość 9412 metrów* 
a przy wyspach Tonga 9484 metrów.

Przez kilka lat uchodziła głębokość 9427 metrów; 
za największą, dopiero przy przekładaniu drutów te-i 
legraficznych przez ocean Spokojny ze San Frani 
cisco aż do w ysp Filipińskich, znalazł okręt mierni
czy ,.Nero“ w  końcu listopada r. 1899 jeszcze w ięk
szą, bo 9C33 metrów wynoszącą głębinę na połu- 
dniowy wschód od w yspy Guam. Jest to najwięk- 
sza głębia, znaleziona dotychczas w  morzach.

O L B R Z Y M I E  D Z I E Ł O .
Nowy Jork, największe miasto w  północnej 

Ameryce, liczące przeszło cztery miliony mieszkań
ców  i rozwijające się w ciąż jeszcze szybko, przy- 
stąpił do wykonania olbrzymiego dzieła: m ianowii 
cie do budowy nowego systemu kolei podziemnych. 
Dzieło to wielkie pochłonie, według kosztorysów  
257 490 000 dolarów czyli przeszło tóiliard koron, 
a prace koło niego t-w ać będą lat cztery. Długość  
nowobudującej się kolei podziemnej w yniesie prze
szło 200 miL Kolej ta połączy w szystk ie 5 części

Inżynier Richter na wolności,
W iele w rzaw y w yw oła ł w  św iecie  

czyn rozbójników greckich, którzy  
przed kilku miesiącami napadli na po
dróżującego inżyniera niemieckiego 
Richfera w  górach na pograniczu tu- 
recko-greckiem, pozabijali towarzy
szących mu żandarmów tureckich, a  
jego samego uprowadzili w  góry. żą
dając w ysokiego okupu za w ypuszcze
nie go na wolność. Richter pieniędzy 
tyle nie miał, a ani rząd turecki ani 
krewni Richtera żadanej przez rabu
siów  wysokiej sumy złożyć nie chcieli. 
Odbić rabusiom Richtera zapomocą 
siły  zbrojnej nie było można, bo nie 
wiedziano, w  którym zakątku bezlud
nych gór rabusie Richtera trzymają, 
a poza tern byliby rabusie w  takim 
razie Richtera zamordowali, a sami 
się ulotnili. Tak Richter 3 m iesiące 
był w  niewoli rabusiów, aż ostatecznie 
w  Niemczech w  drodze składek zebra
no sumę na wykupienie Richtera i w rę
czono ją rabusiom. Tak Richter został 
uwolniony. Obrazek nasz przedstawia 
go w  otoczeniu oficerów tureckich 
w  jednem z miast tureckich.



tego olbrzymiego miasta i skróci w ielce odległości 
pnasta pi zez szybszy ruch podziemny. Rozpoczę
cie wielkiego dzieła nastąpiło przed kilku dniami, a 
uroczystość ta zgromadziła tysiące ciekawych, któ
rych policya z truuetn tyiko zdołała powstrzymać. 
Przew odniczący publicznej komisyi służby, Will- 
cox, uderzeniem srebrną łopatą w  ziemię rozpoczął 
prace tego dzieła. Ziemię ukrytą przez W ilicoxa 
złożono w  naczyniu szklanem; przechowywać ją 
będą na pamiątkę w  archiwum przedsiębiorstwa.

0

Z  P E R S Y I .
W Persyi, gdzie od kilku tygodni w re wojna do

mowa, istnieją jeszcze rozmaite ciekawe prawa 
i ustawy. Tak obowięzują tam pono od kilkunastu 
lat ustawy w yjątkowe przeciw żydom. Przypomi
nają one rozporządzenia średniowieczne w  Europie, 
wykazują bowiem tak. jak i tamte, głębokie niezro
zumienie przyczyn potęgi i w pływ ów  żydowstwa. 
Perskie ustawy przeciw żydom polegają tylko na 
drobiazgowych szykanach i na zewnętrznem w yod
rębnieniu żydów od reszty społeczeństwa. Tak sa
mo {wstępowano w  średniowieczu w  Europie, prze
znaczono w ów czas nawet dla żydów  osobne dziel
nice do zamieszkania, na noc zamykane.

W Persyl istieją pono obecnie następujące prze
pisy antysemickie:

1) Każdy żyd musi nosić ogoloną głow ę (!).
2) Żydzi moga chodzić tylko pieszo, jazda na 

jwozie lub konno jest im zakazana (!).
3) Żydzi nie mogą nosić europejskich sukni.
4) Każdy żyd musi nosić na szyi tabliczkę z na

pisem: „Moosah ih“ (żydem jestem).
Jak wiadomo, w  średniowieczu w  Europie żydzi 

musieli także na plecach nosić żółte łaty dla w y 
różnienia.

O czyw iście, antysemityzm w  Persyi jest płytki 
I tylko formalny. Niema tam bowiem ustaw, prze
szkadzających żydom uprawiać lichwę i oszukańcze 
praktyki kupieckie; a przecież w yzysk  i niesumien- 
ność w  interesach dają nieraz żydom potęgę 
3v świecie.
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PRZEZ M EZDAII KRAJE.
Prócz Europy, która została już przez geogra

fów zbadana najdokładniej w  każdej najdrobniejszej 
niemal cząstce, w szystk ie inne lądy i wszystkie  
oceany kryją jeszcze liczne tajemnice. W jednych 
w ielkość nieznanej przestrzeni jest większa, w  in
nych mniejsza. W yprawy geograficzne, dokony
w ane co ■•ocznie kosztem państw, instytucyi prywa
tnych i zwolenników wiedzy, uchylają coraz bar
dziej tę tajemnicę; z roku na rok coraz mniej miejsc 
na św iecie jest meznanych, karty geograficzne w y 
pełniają się coraz dokładniejszymi szczegółami.

Afryka przez długie tata opierała się badaniom, 
bardziej, niż inne części świata; wielu uczonych i 
podróżników złożyło tu życie w  ofierze bądź wsku
tek trudów podróży, bądź wskutek zbłąkania w  pia
skach pustynnych i braku środków do życia, bądź 
z  ręki dzikich tubylców. Ale ofiara ich życia często

nie szła na marne; niepowodzenia ich nie odstra
szy ły  innych, i dzięki temu olbrzymie obszary, o 
których przed 50 laty nie wiedziano jeszcze nic pra
w ie, dzisiaj są już dość doładnie oznaczone w  atla
sach geograficznych.

Jednym z największych a najmniej znanych 
obszarów Afryki, pozostała jednak do dziś dnia 
wielka część pustyni między oazami egipskiemi od 
wschodu, a wielkiemi drogami karawanowemi, łą- 
czącemi Trypolis z jeziorem Czad po zachodniej 
stronie. W yprawę w  ten kraj nieznany przygoto
wuje obecnie geolog niemiecki dr. L. Siegert, za
mierza zaś odbyć ją „zgodnie z duchem czasu“ b a 
l o n e m .

Uczony oblicza, że uda mu się przebyć prze
strzeń od morza Śródziemnego do doliny Nilu, ma
jącą mniej więcej 1500 kilmetrów długości, w  ciągu 
około 30 godzin. Kierunek drogi obrano taki, aby 
napotkać jak najbardziej sprzyjające wiatry. Po
dobno wynik tej w ypraw y może być bardzo obfity 
i że przy przelocie tej szybkości będzie można do
syć dokładnie rozpoznać i opisać zewnętrzne w ła
ściw ości tegoż obszaru.

O czyw iście nadzieja odkrycia nowych oaz 
(miejsc urodzajnych w  środku pustyni) jest bardzo 
niewielka, można oczekiwać tego jedynie na drodze 
z Kufra do Sudanu i Wadai. W yprawę poprzedzą 
próbne przeloty, poczem użyte będą do pomocy 
także samochody. Koszt tej w ypraw y wraz z przy
gotowaniami obliczono na milion franków.

Dzielny pływak.
Podziw  wzbudził w  

Świecie pływaków Anglik 
William Burgess, ze za
wodu kowal, który prze
płynął cieśninę morską 
m iędzy Francyą a Anglią, 
m iędzy miastami Dover a 
Calais. Pas morza jest 
tam 30Y2 kilometrów sze
roki czyli 4% mil naszych. 
Przestrzeń tę przepłynął 
w ciągu 11 godzin. Pier
wszym , który cieśninę tę 
przepłynął, był kapitan an
gielski Webb, i to dnia 24 
sierpnia 1S75 roku. Od 
tego czasu wielu śmia
łych pływaków próbowa
ło tę cieśninę morską 
przepłynąć, aie bezsku
tecznie, aż oto dokazał 
tego w  zeszłym  tygodniu 
rzeczony Burgess, które
go podobiznę obok poda
jemy,

0



TO IOWO.
Afrykański potwór przedpotowy.

Przed więcej niż dwu laty rozniosły dzienniki 
wiadomości o  odkryciu, dokonanem przez znakomite
go  uczonego ze Sztutgartu, profesora Eberharda Fraa- 
*a, któremu udało się natrafić w niemieckiej Afryce 
wschodniej na kości jakiegoś potwornego zwierzęcia 
przedpotopowego, pized jakiem w deń usunięte zo
stały wszystkie podobne do dzisiaj znane. Nawet a- 
merykańskie smoki olbrzymie (dinozaury) ustąpić mu
siały miejsca afrykańskiemu znalezisku. A przecież już 
te potwory odwiecza dochodzą 35 metrów długości i 
5 metrów wysokości.

Miejsce znaleziska znajduje się opodal Tendaguru, 
jakich pięć dni drogi od pobrzeżnej miejscowości In- 
dyi, w niem. Afryce wschodniej. W ostatnich czasach 
przewieziono do Berlina 231 wielkich pak, ważących 
razem 50 tysięcy kilogramów a zawierających mnó
stwo poszczególnych kości szkieletowych. O potwor
nych rozmiarach odkrytego zwierzęcia dają już poję
cie wymiary niektórych części, z których jedna n. p. 
kość górnego ramienia długa jest na 2,10 m. Żebra 
dochodzą niezwykłej długości 2% metra, a jeden je
dyny kręg posiada wprost gigantyczne rozmiary, 1,20 
m. wysokości. W ostatnich dniach przyszła z Afryki 
wiadomość, iż natrafiono także na całą głowę tego po
twora. Kości tego potwora, nazwanego gingantosau- 
rera, przewyższają dwukrotnie rozmiarami swymt ko
ści ustawionego w berlińskiem Muzeum przyrody 25 
metrów długiego diplodocusa, do którego pod wzglę

dem kształtów ciała podobny był ów potworny zwierz 
afrykański.

O olbrzymich trudach, jakie do pokonania miała 
ekspedycya, najlepsze wyobrażenie daje ta okoliczność, 
iż wszystkie kości w braku nie już kolei, ale jakiej- 
kolwiekbądź drogi, przetransportowane być musiały z 
Tendaguru na wybrzeże morza na głowach Negrów. 
Ponieważ zaś są one skamieniałe, a więc nie próżne 
wewnątrz, to nie rzadko jeder. kawałek ważył kilka 
centnarów. Potrzebny w ogromnych ilościach do o* 
pakowywania gips, nieznany całkiem na miejscu, spro
wadzany być musiał z Europy i to do tego w luto
wanych skrzyniach blaszanych, co koszta jego zwięk
szyło z jednej marki na 25 płaconych w Afryce! Po
nieważ zaś krajowcy budują chaty swe jedynie z dy
lów i bali i nie znają całkowicie desek, więc lównież 
i same pak' drewniane sprowadzać musiano z Europy. 
Rzadko jednak tlafia się, że przedsięwzięcie jakieś 
naukowe, opłaca się tak wspaniałym wynikiem, jak w  
danym wypadku. Dlatego też nie zaniediano dalszych 
badań na tym terenie i dotychczas wydobyto jeszcze 
więcej kości innych ciekawych zwierząt kopalnych, któ
re uzupełnią pokaźnie nasze wiadomości paleontolo
giczne odnośnie do fauny Afryki i całego globu.

Chociażbyś ranny był g ro tów  tysiącem ,
Nie zginiesz przed sw ym  nakreślonym  końcem  
Lecz gdy dzień przyjdz:e tw ych losów w yroku. 
N aw et od lichej traw ki legniesz w  mroku.

Bezruchy ćreżyźniane we Francyi.

W e w szystkich  niemal krajach eu
ropejskich raz po raz  idą ceny środków  
spożyw czych w górę niepomiernie, pod 
czem cierpią bardzo  niezam ożne w a r
stw y  ludowe. N ieraz drożyznę w y 
wołują rozmaici spekulanci i zdziercy- 
handlarze sztucznie i bez potrzeby  ja
kiejkolwiek. W yzysk iw acze ci są do
brze zorganizow ani i na dany znak 
w szyscy  podnoszą nagie ceny a rtyku 
łów 'spożyw czych . k tóre tanio zakupi’i, 
aby  w  ten sposób szybko sumy wielkie 
zarabiać. Czasem  też drożyzna jest 
koniecznością z powodu rozm aitych 
okoliczności, naprzykład z powodu 
nieurodzajów. — W  ostatnich dniach 
w  niektórych okolicach północnej F ran 
cyi przyszło z powodu drożyzny środ
ków  spożyw czych do bardzo oow aż- 
Hych rozruchów , przyczem  nieste ty  
{ k rew  się lała ; padali zabici i ranni. 
A resztow ano też oczyw iście wiele 
osób. O brazek nasz przedstaw ia chw i
lę odprow adzania aresztow anych  przez 
.wojsko clo więzień. Rozruchy jednak 
|a m  f •'daw ały  obniżenie nieco cen 
iro d k ó w  ?: ożywczych.



Dodatek powieściowy do Jfr. I I  ,*7rawdy“»

Z H I S Z P A N I I .

Poniew aż przesiadyw anie w  dom u nie odpo
w iada  bynajm niej usposobieniu Hiszpana, tak  m ęż
czyźni jak kobiety w iększą część dnia spędzają 
zw ykle  na św ieżem  pow ietrzu ; m ożna sobie iatw o 
w yobrazić , jaki panuje ruch na głów nych ulicach 
M adrytu , m iasta z resz tą  w  porównaniu dc innych 
stolic Europy nie bardzo zaludnionego, liczącego 
bowiem  coś ponad 600 000 m ieszkańców .

N aw et na w ielkich bulw arach paryskich lub na 
w iedeńskim  „Ringu" nie m a takiego zam ętu śpie
szących  się gdzieś przechodni, przelatujących jezd- 
ców . pędzących autom obilów i w szelkiego rodzaju 
pow ózek, jak na długiej i w spaniałej ulicy „Calle 
de Alcala" i na słynnej „P uerta  del Sol", k tó ra  —* 
naw iasem  m ów iąc — nie jest w cale „puertą" (bra
m ą) lecz „plazą“ (placem).

Tem  w iększem  jest zdumienie cudzoziemca, 
k tó ry  nie znając zw yczajów  tutejszych, widzi, iż 
nagle dokoła zapanow ała głęboka cisza. Tłum y, 
jakby  skam ieniały. Zjawisko jest tak potężnem , że 
w  pierw szej chwili m ożnaby uw ierzyć w  jakieś 
czarodziejskie zaklęcie. N araz ta  dzika gonitw a 
tłum ów  ustała, kcnie i powózki ustaw iły  się w  sze
regu  po jednej stronie ulicy, przechodnie stanę-i na 
Chodnikach, a środek ulicy nagle się opróżnił,

— Co to  się sta ło?  Co się dzieje?
'  Jak iś elegancko ubrany  pan szepce mi do ucha: 

J  ■— ,.E1 santo V iatico!“ (Św ięty  W iatyk).
Zrozum iałem . ,To ksiądz z Panem  Bogiem spie

szy  do chorego.
Istotnie dał się słyszeć zaraz  glos dzwonka, a 

od strony  „P uerta  del Sci“ ukazał się ksiądz, spie
szący  ku „Calle de AIcaia“. P rzed  nim w  kom ży 
ze  zapaloną latarnią i poruszający ustaw icznie 
dzw onkiem  kroczy  kościelny. P ie rw szy  powóz 
z  szeregu w ysunął się naprzód, z niego w ysiad ł ja
k iś  dostojny pan, m oże jaki szlachcic, zdjął kapelusz 
i z całą czcią ofiarow ał księdzu swój powóz. Ka
p łan  w siadł do powozu, k tó ry  posunął się w  kie
runku, w skazanym  przez kościelnego, a  ów  pan 
;udał się konno (konia podał mu jakiś oficer) z od
k ry tą  głow ą za powozem  aż do domu chorego.

Na droaze, k tó rą  przebyw a ksiądz z Panem  
Bogiem, ustaje wszelki ruch, p rzystają  także i tram 
w aje  e lek tryczne; w szyscy  przechodnie zdejmują 
nak ry c ia  głow y, klękają, żegnają się i biją w  piersi. 
W idok  zaiste imponujący sw ą powagą! Skoro ty l
ko ksiądz przejdzie, czy  przejedzie, daw ny szalony 
ruch  rozpoczyna się na  nowo.

Niedawno na „Calle del A rsenał", ulicy, p row a
dzącej do zam ku, w y d arzy ł się podobny W ypadek, 
W którym  kró low a-w dow a M arya  K rystyna ode
b r a ła  głów ną rolę. Gdy jechała w  sw ym  autom o
bilu przez w spom nianą ulicę, nadszedł z przeciw nej 
strony  ksiądz z Panem  Bogiem, a sędziwa królow a 
kazała  natychm iast stanać, wysiajdła i poprosiła 
księdza, aby  zajął jej miejsce.

Zw yczaj, aby  p ierw szy  powóz, k tó ry  spotka 
księdza, dążącego do chorego, natychm iast się za
trzym ał i oddaw ał się księdzu, zaprow adzony zo
stał, zdaje się, p rzez króli. hiszpańskiego z rodu 
H absburgów , K arola II. R póI ten by ł zaw sze sła
bow itym  i otoczony, by ł zaw sze całą św ita  lekarzy,

W  roku 1685 w  styczniu —  jak donosi ów cze
sna kronika — był bardzo piękny dzień wiosenny. 
Na niebie nie było żaanei chmurki, a pow ietrze było 
tak  łagodne, jak w  maju. Karol II, k tó ry  nie w y 
chodził praw ie nigdy, aby  się ustrzedz zaziębienia, 
udał się po M szy porannej do sw ego gabinetu, aby 
tutaj oddać się rozm yślaniom.

Gdy ujrzał złociste św iatło  słoneczne na dw o
rze i usłyszał w eso ły  śpiew  ptasząt, o tw orzył okno 
w  pałacu, aby św ieże pow ietrze dotarło i do niego. 
W yjrzał przez nie do parku, k tó ry  q o  dziś dnia 
nosi jeszcze w  ustach ludu nazw ę „Campo del Mo-: 
ro“, gdzie przebiegali jezdcy, a dalej nad brzegiem  
rzeki rozlegały  się w esołe śpiew y chłopców i dzie
w cząt.

Na ten w idok w e w kidey Hiszpanii pow stała 
nagle m yśl, że w  gruncie rzeczy mimo sw ych bo 
gactw  i swej potęgi jest przecież słabym  i bezsil
nym  człowiekiem , że każdy z jego poddanych jest 
szczęśliw szym , niż on, w ładca niezm ierzonych ob
szarów , k tó ry  nie m oże się naw et w ydostać na 
św ieże pow ietrze.

Z astanaw iał się nad tern i postanow ił tym  ra 
zem nie usłuchać sw ych sztukm istrzów  i lekarzy, 
i użyć, jak inni śm ierteinicy, rozkoszy pięknego po
ranku. Kazał w ięc zaprządz co powozu, a w  kilka 
m inut potem  toczył się powóz w  otoczeniu gw ardyi 
przybocznej ku P rado , gdzie fałowa! różnobarw ny 
tłum w  najw eselszem  usposobieniu.

Gdy tu przybył, spostrzegł nagle, iż usta? 
w szelki ruch i hałas, a jego gw ardya  przyboczna 
padła na kolana i spuściła m uszkiety w  dół. Jedno
cześnie spostrzegł księdza, k tó ry  poprzedzany orze* 
zak rystyana , szedł powoli z Panem  Bogiem. Król 
natychm iast w ysiad ł z powozu, obnażył g łow ę i 
ukląkł, poczem poprosił proboszcza z kościoła św , 
M arka (on szedł bowiem  do chorego), aby  zajął 
m iejsce w  powozie królewskim .

G dy ksiądz to uczynił, zam knął król w łasno  
ręcznie drzw iczki powozu i piechota dos/cć; *ż do 
domu chorego.

■■  .

NA SWOJSKĄ NUTĘ.
Hej! ty  kraju ukochany, i 
M acierzysta moja glebo?
Gdzie piękniejsze są kn rhany?
Gdzież jaśniejsze byw a niebo?
Gdzież w dzięczniejsze łąki bory ,
W ioski, zamki, okolice?
Gdzież ciekaw sze rozhow ory?,
Gdzież w eselsze w ieczorn ice?
Jak  szeroka ziem ia łasza 
W szędzie 'u rok  —  bo dokoła 
P ieśń  strażniczką św ięta nasza 
Do miłości wspólnej w ola!
Sosny, jodły, dęby, buki,
Św ierki, b rzozy  i jaw ory .
Znał je pradziad, znają wnuki,
Z nały  chaty , białe  dw ory .
W ięc czy m ilsze ci M azow sze,
C zy Podole, U kraina?
Gdzież jest tchnienie bardziej zdrow sze?; 
W szędzie jedna jest kraina!



D O D A T E K  P O W I E Ś C I O W Y  P O  „ F P P Y “.te

Naród leduą włada mową, . ,v • f  .
I też same czyta dzieje... ' ’f ' ‘
Boga chwali jednakowo,
Bawi, płacze, lub się śmieje... ; 
W szędzie macierz równo kocha, 
W szędzie pragnie dobra dziatek,
Bo ta ziemia nie macocha,
Lecz najtkliwsza jedna z m atek!..
Złe to dziecko, co ją smuci,
Co w yciska łzę z jej powiek...
Jeśli wiarę przodków rzuci,
To odstępca... to nie człowiek!...
Ja cię kocham kraju drogi,
Każdy kącik dla mnie miły,
Chroń cię Boże, od pożogi,
Dodaj m ęstwa, woli. s iły ! ..
Daj ci pieczę archanioła,
Pokój, zgodę świętą, bratnią,
A twych zagród i Kościoła 
Brońmy potęgą dostatnią!..

Stellina.

--------=5^3- ------

Jak się zabra? do czytania.
(Opowiadanie żartobliwe.)

' Po morzu płynął okręt, ścigany przez głodnego 
taw sze wieloryba. Okręt zmykał... W ieloryb go- 
flil_. Dokoła pląsały na falach ryby żarłoczne, o- 
fezekując swojej cząstki żeru. A i skrzydlate dra- 
•^feżniki tow arzyszyły  okrętowi, który miał zginąć. 

W  chwili najgroźniejszego niebezpieczeństwa  
porw aw szy ulubiony swój stołek, na któ

rym cale lata siadywał, rzucił go w  łeb w ielory- 
pow L .

Lecz potwór, zręcznie połknąwszy stołek, pły- 
4tąt dalej.

W ów czas rzucono mu kosz pomarańcz, ale i je- 
spotkał ten sam los. W yrzucono następnie po 

lei na pastwę żarłocznego stworzenia:
Chińczyka o długim warkoczu, niemieckiego 

fapca podróżującego, włoskiego śpiewaka, polskie- 
ro wychodcę, Wojtka Miturę z pod W arszawy, 
Jtóry chciał szukać szczęścia za mo-zem, i ruskie
go żydka z Berdyczowa...

W ieloryb nie wytrzym ał i zdechł.
Na okręcie zapanowała radość.
Dowleczono nieboszczyka harpunami (żelazny

mi hakami) do brzegu, a gdy go rozpłatano, oczy  
Ibecnycn ucieszył widok następujący:

Żydek siedział ra sternikowym stołku i sprze- 
law ał pomarańcze.

Niemiec chodził niespokojnie, szukając, czy  
Jtlzie nie znajdzie beczki z piwem.

A nasz Polaczek — w yjął z kieszeni naszą ga- 
ketę, którą mu żona dała na drogę, i tak się zaczy
nał, źe ujrzawszy znów światło dzienne, zawołał 
jhezaćowolony:

— Jużł... jaka szkoda! Człowiek nie miał 
t  kim pogadać po swojemu, to aby raz zakosztował 
jpawdziwie, jak to czytanie smakuje! 
t I od tej pory nabrał gustu do czytania, . , rl r !

Trudny sposób na przypomnienie:
Pew ien W ęgier podróżując po Francyi, spotkał 

się w e  wagonie z jakimś kupcem, z którym się bli
żej zaznajomił i prowadził rozmowę. Na jednej sta- 
cyi, W ęgier w ysiadł, by w ypić szklankę piwa, a 
w róciw szy do wagonu, poradził Francuzowi, aby 
uczynił to samo, bo piwo bardzo tu dobre. Lecz 
ten odrzekł:

— Ja się boję w ysiąść z wagonu, bo potem  
mogę nie trafić do tego samego miejsca.

>— No to spójrz pan na numer.
'— To mi nie w iele pomoże, bo ja liczby zaw 

sze zapominam.
— Ho, panie, to trzeba sobie liczbę przystoso

w ać do jakiejś pamiętnej daty; w tedy jej pan me 
zapomnisz. Otóż numer naszego wagonu jest 1038. 
W  tym roku umarł pierw szy król węgierski, Stefan. 
Wracając z bufetu, myślałem o królu Stefanie i za
raz odszukałem numer wagonu.

— To dobra m yśl — rzeki Francuz i pospieszył 
na piwo.

W  kilka minut późniei dano znak odjazdu. Ku
piec jeszcze nie wrócił; W ęgier wyjrzał przez ok
no, by go zobaczyć i zawołać. Wtem ujrzał go, 
iak biega obok pociągu, a w reszcie prawie z pła
czem, pyta polieyanta:

—  Panie, na miłość bożą. powiedz mi. w  któ
rym roku umarł pierw szy król węgierski, Stefan?

—  A cóż pana to obchodź’? — rzekł polieyant, 
— Siadaj pan szybko na swoje miejsce, bo pociąg 
zaraz odejdzie.

— Ale ja póty nie mogę siadać, póki się nie do
wiem, kiedy ten król Stefan umarł!

— Przecie ja tego nie wiem  —  rzekł polieyant; 
co mnie tam w ęgierscy kiólow ie obchodzą! Siadaj 
pan, bo zostaniesz na stacyi!

Zrozpaczony Francuz zatoczył jeszcze raz 
wzrokiem po wagonach i szczęściem  ujrzał w  je- 
dnem z okien swego węgierskiego towarzysza któ
ry machając kapeluszem, w zyw ał go do wagonu. 
Pobiegł więc w  tym kierunku.

Polieyant, spoglądając za nim i ruszając ra
mionami. szepnął do siebie:

—  To zabawny facet! Zachciało mu się na 
poczekaniu uczyć węgierskiej historyi!
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Ż A R T Y .
SZKLANKA 1 KIELISZEK.

Sprzeczał się z szklanką kieliszek,
Które z nich warte jest więcej,
Ten prawi swoje, ta swoje,
Kłócą się coraz goręcej.
S łyszał Je z boku szew c Maciej,
Było to w  szynku na mieście,)
„Niceście — rzecze —  me warci,
Oboje... próżni jesteście"*


